
Pełna tabela losowania Loterii Państwowej na 3-t] stronie oraz dodatŁk „Łowiecki"
i

rok xvi. ar, 203 (4767; Prze d  sła w i c i  elstwa:

SŁOWO
Wilno, Niedziela 25 Iłpca 1937 r.

Redakcja \ Administracja: Wilno Zamkowa 2. Telefony Redakcji 17-82.
Administracji 228. Admnistracja czynna jest od godz. 9-e; do 4-ej po poł. 

_______________ Sekretarz Redakcji przyjmuje codziennie oJ 12-ej do 1-ej.
— W g ą — J — M KJBi i i i  ILU M l   ■  i m i i i

1 TĘNUMEEATA maeri?czaiaz odaiesieniem i Opła+a, ooaztowa u isz cz a  a  ryczaltom. 
d» ńc-iu, lub z przesyłką pocztową i  zł., za- I RM akcja ręsopibów niezainówionych nie 
gnma-ą 7 zł. Konto czekowa PKO. N r. 80.259. I u tracą  Admirostraic;a ni# uwzględni* *»■ 
W sprzeda; i detal, cena jednego n-ro 20 gr. | ctrzeżeń co do rommf-.wczenLa ogłoszeń.

BRASŁa W — Księgarnia Koła Polskiej :iacler*y Szkolnej 
BARANOWIOZE — Kiost A. La*znka 
GŁĘBOKIE — nL żamktwa 14, Księg. W. WłodzirderowŁ 
GRODNO — Biuro Dzienników Pow. Gr. Zw. Strzel. 
HORODZIEJ — Kaięgamia Kolejowa „Ruch"
K ŁECK  — Sklej „Jedność**
LIDA — nL Suwal*ka 13 —s . Motecfc.
LAND WARÓW—Welke Aleksander—Sprzedaż DsienJKOW 
ŁUNINIEO — Księjrarrił Kolejowa „Ruch** 
MOŁODECZNG — KŁeg&mia. Kolejowa „Ruch** 
NIEŚWIEŻ — uL Ramzowa — Księgarni? Poiska

NOWOGRÓDEK — Kiosk S t  Michalskiego 
N. ŚWIĘOLANY — Księgarnia Tow. „Kuch** 
OSZMIANA — K sięgan -a  Spółdz. Naucz.
PODBRODZTE — t l  W ileńska 15 — sk*ep „Ktuturz** 
PIŃ SK  — Koacinsiki 42, filja  W yaawnietw 
POSTAW Y — K sięgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOŁPCE — K sięgarnia Tow. „Rncn“
SŁONY'' — Studencka 30, filja  Wydawnictw 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST, SWIĘOIANk — K sięgarnia „Oświata** — Rynek l  
WARSZAWA — Kiosk K sięgam i K ol-ow ej „Ruch**.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1 sszpal ;ow j  w t.kście 40 g . Za tekstem 30 gr. K o a n u r^ ty  oraz nadesfcmein> 
limefci W gr, Kro U & - tlairow a ■ ilime r  80 gr. W nunwiacn sw iiiecznyct ora* z prowruc-i c, 25 proc, arozej. _agraru 
«ssn* o 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i  tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ukłan ogłoszeu w tekście i zł -.
6-cifnrpaitowy A dm aiiatracja nie przyj uraje zastrr >żen cc do miejsca. Terminy drnten AdmmistwŁ- |i me obow

Slędzenie między wierszami.
P. Niedziałkowski p.t. „ W 3fbry- 

ki niedopuszcza lne1* omawia  moje 
s tanowisko w sprawie zamachu na 
płk. Koca. Oświadcza,  że czyta 
między wierszami (w Wilnie ma 
konkurenta w postaci  j asnowidza- 
praiologa  Wasi lewskiego)  i twier ­
dzi, że napisałem, iż:

Lewica polska — pod auspicjami 
„międzynarodówek11 — uczyniła pró­
bę zamachu bombowego na pik. Adama 
oKca, odpowiedzialność pragnęła zrzu 
cić na... „endecję11.

Sądzę, że poszukiwania między 
w :erszami zawdzięczamy polityce 
prasowej  rządu. Dziwna, to polity­
ka. Sprowadza  się do subsydjow  
i konfiskat. Rząd wyda.je pewną  
ilość pism, ale nie kieruje niemi i 
nie bierze za nich najmniejszej od­
powiedzialności .  Pisma te potrafią 
zawzięcie a takować  kogoś w chwi­
li, kiedy rząd życzy sobie spo  -  
koju, lub rozjątrzać jakąś sprawę,  
wtedy,  kiedy rząd dąży do jej li­

kwidacji.  Rząd nie potrafi oddz ia ­
ływać na opinję i na pozostałą 
prasę  za pomocą swoich pism świe 
tnie sy tuowanych i jako sposób 
oddziaływania zna tylko konfiska­
ty. Incydent wawelski  —  komis-  
katy, zeznania przed lawą przysię­
głych w sprawie Doboszynskń  go 
—  konfiskaty,  zamach na pik Ko­
ca —  konfiskaty.  Nikt w Polsce 
nie rozumie dlaczego prasa  polska 
nie ma prawa umieszczać tych p o­
głosek, które dziś ogłasza cała pra 
sg cudzoziemska,  które są powta  - 
rżane przez cudzoziemskie radja, 
które i tak wszyscy omawiają w 
Polsce.

Konfiskaty te j ednak nie przesz- 
idzają temu, że bu lwarowa p ra ­

sa f i lo-rządowa skierowuje swoje 
podejrzenia w zupełnie określonym  
kierunku, ją trząc atmosferę,  już 
7ajątrzoną przez tragiczny incy - 
dent  wawelski .  Ledv ie się skon - 
czyło wykorzystywanie- błędów ks.

biskupa krakowskiego,  zaczęło się 
żerowanie na bombie w M. ś w i ­
drach.

W  tej atmosferze zostały napi ­
sane moje artykuły. Jednak nie 
wszyscy wyczytali  między ich 
wierszami, to co wyczytał  p. Nie­
działkowski.

A więc bezstronny l.K.C. referu­
je je w sposób następujący:

Natom iast p. Cat Mackiewicz w „Sło 
wie11 wiłeńskiem nadal kontynuuje ar 
tykuły, broniące dotychczasowej swej 
tezy, że pomijając osobę zamachowca 
i środowisko, z którego on pochodzi, 
wrogowie płk. Koca znajdują si° na 
lewicy.

Otóż właśnie:  Chciałem tylko 
powiedzieć,  że: 1) nonsensem  
jest  obciążanie endecj, ,  czy O.N.R, 
odpowiedzialnością za zamach na. 
płk. Koca i to nawet  wtedy,  gdyby 
się okazało,  że zamachowiec  i j ego  
wspólnicy wyszli ze sfer ende­

ckich; do tego s topnia jest jasne, 
ze zamach na płk. Koca nie może 
leżeć w  interesach poli tycznych 
tych grup,  2)  na tomiast  zamach 
tak przy zwalaniu odpowiedzial ­
ności na endecję leży w  interesie 

^ d r yn a rod ow yc h mafji lewico -
wych.

P. Niedziałkowski „czytając  mię 
dzy wierszami11 w yr azów  „leży w 
interes,e“ wyczyta ł  oskarżenie o 
dokonaniu za.machu. Zgadzam się, 
źe twierdzenie Jeży  w  interesie '1 
jest  twierdzeniem do pe w  -
nego stopnia sąsiad-ującem z
oskarżeniem dokonania zamachu.  
Ale jednak jest  granica i to bardzo 
Ukra ina  pomiędzy  temi dwoma 
dziedzinami Ja tej granicy nie prze 
stąpiłem.Przekroczył  j ą  p. Niedział 
kowski działając w charakterze me 
o-o „negot iorum ges to r11 wszakże 
bez mego upoważnienia.  Panie po­
śle Niedziałkowski '  Gdybym miał 
jakiekolwiek dane,  że zamach*

na płk. Koca był wykonany przez iext rawagantem.  
lewicę, tobym napisał  o tern nie j Raz, kiedy pierwszy 7 całej p ra -  
,,między wierszami*1, lecz t łustym I wicowej prasy  opowiedziałem się 
drukiem, nie bojąc się tego, żc po strome zamachu majowego.  
Pa,n mr.ie nazwie detektywem, czy j  Wte dy  uważali  rrmi-e za extrav. a- 
sędzią śledczym Gdybym miał da Iwaganta  i najgłośniej o tern krzy- 
ne do oskarżenia tobym oskarżał . 'cze l i  ci właśn.e,  którzy po kill u 

* * * t latach zarzucali mi, że iestem za
Z okazji tych samych moich a r - ,  małym piłsudczykkm i za mało 

tykułów Gazeta Polaka napisała o lojalnym członkiem BE. 
moich , ,ext rawagancjach politycz- j Drugi raz, ja.ku redaktor jedyne- 
nych11. Ponieważ tego rodzaju su- go w Polsce dziennika, któty g’0- 
gest je sa stałą i systematyczna me- sił, że odprężenie stosunków 
todą uprawianą  w stosunku do 1110 polsko - niemieckich może bj.c do- 
jej osoby  przez jednego mo- konane bez odstępowania Niem - 
j ego  byłego kolegę z klubu BBWR com Pomorza i Śląska, że to od -  
o równie wybi tnym intelekcie i prężenie nie osłabi, a umocni Pol- 
wielkich zdolnościach, jak zmień - ske, że da  jako rezultat najbliższy 
nych orjentacjach politycznych, ^powstanie antagonizmu francus - 
mającego  wp ły w  na szereg d z i e ń - ,k o  - niemieckiego, 
ników w Polsce ,J  więc chc iałbym,  Zresztą każdy na świecie jest 
raz odpowiedz ieć w charakterze trochę extraw agantem. 1 ten moj 
osobistym. (by ły kolega z BB o którym wspom

Owszem, pamiętam,  że byłem jniałem również. Ale każdy  na 
dw a razy w życiu bardzo dużym ' swój sposób.  Cat.

KTO RZĄDZI POLITYKĄ EUROPY?
OPUZGECĄCA KRYTYKA LIGI NARODÓW 

Cicha d y k ta tu  Francji, Sowietów I W. Brytanii
RZYM. Pai. W  ariykute pt. „Rze 

czywistośc i fikcje11 organ Mussolime 
go ,,Popolo dTtalia** staw ia pytanie 
czy Europa m a zginąć w całunie 
swycL fikcyj. Dziennik s ta ra  się wy­
kazać, że

OD LAT 20 EUROPA RZĄDZONĄ 
JE S T  I OMOTANA PIK C5A M I IST 
N IEJĄ C EM I I  ODRADZA JA CEMI 
SIĘ  PRZ^ RAŻDEM W YDARZENIU 

HISTORYCZNEM.

Za taką fikcję uważa dziennik moż 
liwość spłaty  długów wojennych, a w 
szczególności ustalenie dla Niemiec 
„astronomicznie ogłuszającej cyfiy  ty  
siaca m iljardów11.

W  dalszym ciągu dziennik pisze, że 
organem, k tó ry  stwarza, kultyw uj0 i 
szerzy system fikcji i czyni apclogję 
tego systemu jako i praktyki cycia, 
jest

LIGA NAPODÓW

Nawet jej powszechność jest fikcją 
lonieważ brak w Lidze Narodów pew 

nej liczby potężnych narodów.

Zasada równości zwolenników I igi 
Narodów jest drugą fikcją, k tórą wy 
suwa dziennik, ironizując na tem at ró­
wności głosu W. B ryta.iji i Liberji.

Praw dą jest — pisze dalej „Pono 
lo d T ta lia *1 — że od czasu do czasu 
daje się małym państwom zadośću - 
czynienie charakteru formalnego i 
widowiskowego.

Całą maszyną jednak kierują i 
wszystko przygotowują — wnioski i 
przemówienia — ludzie sekretarjatu  
Ligi, którzy są ludźmi trzech wiel - 
kich mocarstw,: FRA NC JI, AN -

G LJI I  RO SJI SOW IECKIEJ.
Na'w yższa fikcją, a zdaniem dzień 

nika, jest pacyfizm Ligi Narodów. Na 
tem at ten pisze „Popolo d T ta lia 11:

Narody ogarnia trw oga za każdym

razera gdy przed Ligą Narodów sta  
je  jakaś poważna kwestja. Wszak 
art. 16 paktu  Li ji, zawierający za­
sadę stosowani," woiny powszechnej, 
może być urzeczywistniony.
Do wszystkich tych fikcyj organ 

Mu.ssoliniego dodaje dwie inne jeszcze 
pisząc:

Palące aktualności godzą w sytu- 
ac;ę europejską i kom plikują ją- 
Pierwszą tak ą  aktualnością JEST 
FAK T N IE UZNANIA DOTYCH - 
CZAS IM PFR  TUM WŁOSKIEGO, 
A DRUGA N IE  PRZYZNANIE GE 
NERAŁOW I FRANCO PRAW 
STRONY W O JU JĄ C EJ.

Pragnie się bezwględnie związać 
uznanie pTaw strony wojującej z kwe 
stją  ochotników. Ta ostatnia sprawa 
w praktyce nie istnieje.

rozwiązuje się samo przez się przez
straszne żniwo wojny.

P ikcja, wskutek k tórej odmawia się 
gen. Franco praw strony wojującej, 
może silnie skomplikować stan rzeczy, 
pedczas gdy uznanie tych praw  ułatwi 

(loby znaczne sytuację. UDAJE SIĘ 
W  DALSZYM CIĄGU, IŻ W IERZY 
SIĘ W  TO, ZE GEN. FRANCO JE ST  
TYLKO ZBUNTOWANYM GENERA 
ŁEU, KTÓRY ZORGANIZOWAŁ 
FRONUNCIAMENTO. W IĘK SZE OD 
POPRZFDNICH, ŻE PRAWDZIW YM 
RZĄDEM HISZPAŃSKIM  JE ST  
RZAD W  W A LEN CJI, KIEROW A­
NY PRZEZ MOSKWĘ,

uy ssrjaliśri ncłauą się z kemunistam!
*«■ unkL. mŁleintone id  fakiegtó riąću

Je st rzeczą jasna, że przez nie wy 
syłanie więcej posiłków, zagadnienie

W zakończeniu dziennik pisze: 
Przyjdzie dzień, w którym  i realności 
1 sofizmaty polityczne obalone zostań; 
przez rzeczywistość.

PARYŻ. Wystąpienie sekretaiza 
gen. partji komunistycznej' Tboreza 
na kongprsie partyjnym z apelem do 
partji socjalistycznej o jaknajszybsze 
połączenie obu party; spotkało się z bar 
dzo kwaśnym przyjęciem na łamach na 
czelnego organu partji socjaik tycznej 
„Le Pnpulaire11.

Omawiając mowę Tńoreza „Popu- 
laire1* pisze:

„Ciekawy jest ten zapał, z jakim 
komuniści proponują naszej partji lioj? 
postępowania, którą — o czeni Tliorez 
wie dobrze — kategorycznie potępiamy 
i odrzucamy. Czy p. Thorez sądzi na­
prawdę, że w ten sposób ułatw; zjedno 
czenia ruchu robotniczego.

Propozycje deputow. Thoreza, który 
przez czas obrad komunistycznego kon 
gresu traktowany był i nazywany nie 
„towarzyszem - sekretarzem** a „towa. 
rzyszem - przewódcą* szły w tym kie­
runku, aby obie partie rozpoczęły już 
zaarz łączenie swoich organizacyj do­
łowych, tak ABY CZŁONKOWIE OBU 4

STRONNICTW ODFYWALI JUŻ TE- 
RAZ WSPÓLNE POSIEDZENIA jedv. 
nie utrzymując aż do chwili zaiatwł© 
riia «praw statutowych płacenie składek 
partyjnych do odrębnych kas,

Part ja socjalistyczna natomiast od 
dawna stała na stanowisku, że ewentu 
loc połączenia od góry stronnictw mo. 
ze się odbyć tylko w drodze porozurme 
nia zawartego od góry przez naczelne 
organizacje obu stronnictw.

Pozatem na kongresie marsylskim 
socjaliści uchwalili jako podstawo­
we warunki wszelkich rokowań o po 
łączenie, AŻEBY OBIE PARTJE IJPO 
CZYŚCIE PROKLAMOWAŁA, ŻE W 
NOWEJ ORGANIZACJI PRZEPROWA 
DZONA BEDZ1E ZASADA DEMOKRA 
TYCZNEGO POWOŁYWANIA OR3A 
NÓW PARTYJNYCH W BRODZE WV 
BORÓW oraz całkowita NIEZALEŻ . 
NOśĆ STRONNICTWA W STOSUNKI 
DO JAKIEGOKOLWIEK RZĄDU żarów 
no ..ancuskiego jak i zagranicznego"

Eclpt a pcdzleł P< iastyny

Rzijp ŝnk 1 ński szika powodów
no nlewyccfywanta oddziałów ze stref zajętych

KAIR. Milczenie rządu egipskiego 
w sprawie projektu podziału Palestyny 
wywołuje w społeczeństwie egipskiem 
gorące rozprawy, zastrzeżenia j domy- 
sły.

Jeden z wyższych urzędników pre- 
zydjum rady ministrów oświadczył ko- 
responaentowi P. A. T., że premjer Na 
has Pasza dopiero wtedy wypowie swe 
zdanie, względnie wniesie całą sprawę

■' na rade gabinetową. gdv rząd angiel­
ski zajmie co do mej urzędowe stano­
wisko i ujawni swe zamiary.

Pozatem Nahas uważa siebie do oe- 
wnego stop irća za skrępowanego wy­
stąpieniem regenta i następcy tronu 
księcia Muchamada Ali, który parę ty­
godni temu przesłał do Londynu sww 
projekt konfederacji palestyno - syryj­
sko - transjordanskiej.

TOKIO. Według agencji Domci, sy 
iuac;a w Chinach Północnych po­
nownie się pogorszyła z powodu PO­
ZOSTAWANIA NADAL WOJSK CHIN 
SKICH NA OBS7ARACH, Z KToRYCH 
MIAŁY SIĘ WYCOFAĆ. Odmaszero- 
wał jedynie 7 Pekinu 218 pułk p o i do­
wództwem płk. Sur* - Czang - Po. —
Wojska chińskie w Pekinie są o jeden
pułk liczniejsze, n<ż w chwil; wydarze­
nia się incydentu w Lukucziao.

Według otrzymanych informacyj głó 
wna kwatera 37-ej dvwizii pozostaje 
nadal w Siuuan, przyczem nie widać is .
dnvch przygotowań do wymarszu z
7 Pekmu 25 niezależnej brvgadv gen.
Czang - Ling Yuana i 111 dywizji
Lmt - Tsu - Czena.

Chińska 110 brygada w Papaesza 
umacnia swe pozycje. Okopy są rów­
nież budowane w Czang-Hsin-Tien. - -  
Dwa pułki 32 dywizji pod dowództwem 
Czao Ten Gyn WKROCZYŁY DO 
PEKINU WBREW ZAWARTYM UKLA 
DOM.

TOKIO. Ag. Domei w depeszy z 
-  • ri^„0si. że 21 ń pułk 57 e ; dywi­

zji odmawia wycofanie się z l ukucziao, 
zajmując pozycje na lewj m brzegu rze 
k; Yong - TDg.

Oporne stanowisko rady politycznej 
prowincją Czchar i Hopei oraz pozosta 
wanle nadal wojsk chińskich w Oeki- 
Idnig i Likuciao agencją Domei tlonia- 
czy wpływami gen. Hsing Pina. za­
stępcy szefa chińskiego sztabu generał 
nego, który samolotem przybył z Nan- 
kinu do Pekinu.

NANKIN  Pat. Raport przewodniczą 
cego rady politycznej prowincji Hopei 
i  Czahar gen. Sung ■ Cze Yuana, opu ' 
blikowany wczoraj po południu stwier j 

^dza iż pomiędzy członkami rządu nan -1 
kińskiego zachodzą ZN ACZNE RÓŻNI 
CE ZRAŃ.

F aport nie wnosi całkowitej jasnoś­
ci jeśli chodzi o sprawę rokowań z J*  
pończykami i sytuację w Chinach pół 
nocnych. Nankińskie koła urzędowe 
stw ierdzają z rozczarowaniem brak u- 
rzędowego potwierdzenia dotrzymania 
obietnicy danej pTzez Japończyków 
w sprawie wycofania ich wojsk z tere 
nu walki i zapytują czy i w jakim  ok 
resie czasu odbedzie się wycofan*e 
wojsk japońskich z Chin północnych.

Koła nankińskie SKŁONNE SĄ 7A 
TRZYMAĆ W OJSK A  RZĄDU CEN­
TRALNEGO w Paoting-Fu aż do zu­
pełnego w yiaśnienia sytuacji.

SZANGHAJ. Chińskie koła oficjalne 
powstrzymują się od komentowania ko

Psrwaole jwnsx!egc mirywrza
.SZANGHAJ. Pat. Panuje tu wiel 

kie podniecenie z powodu poiw a- 
nia w  sam ochodzie japońsekiego  
marytiarg-a, który był jednym z 3

marynorzy uczestników starcia z 
Chińczj'kami. Patrole japońskie 
przeprowadzają intensywne poszu  
kiwania w  dzielnicy Hongkiu.

munikatu japońskiego ministerstwa woj 
ny, stwierdzającego, że LOKALNY U- 
KŁAD ZAWARTY 19 B M. MIĘDZY 
DOWÓDZTWEM JAPOŃSKIEM A 
GEN. SUNG - CZE . YANEM, PRZE­
WIDUJE USUNĘCIE CHIŃSKICH FUN 
KCJONARJUSZY O TENDENCJACH ł 
KOMUNISTYCZNYCH, JAPOŃSKĄ 
CENZURĘ PODRĘCZNIKÓW SZKOL­
NYCH I OGÓLNE ZANIECHANIE 
WSZFLKlCH DZIAŁAŃ ANTYJAPOn 
SKICH. Nie ulega wątpliwości, że je­
śli układ ten zawiera tego rodzaju wa 
runki, to JEST ON SPRZECZNY Z 4 
PUNKTAMI DEKLARACJI MARSZ. 
CZANG - KAI .  SZF.KA I JEST DLA j 
RZĄDU CENTRALNEGO NIE DO 
PRZYJĘCIA.

Chińskie koła nieoficjalni określają 
stanowisko gen. Sung - Cze * Yrna iako 
zdradę i uważają, że akcja wojenna ,ze 
strony rządu nańkińskiego jest nieunik­
niona. 1

Protest p^sła
KAIR. P at. Ismain Sidky Pasza, t jego ostatniej mowy w parlamencie na 

przewódcą opozycji i b. prem jer, zło-1 tem at rozbrojenia. Koniec swoiej mfr 
żył m andat poselski na znak protestu | wy Ism air Sidky wygłaszał przy pu* 
przeciwko stanowisku posłów podczas tej sali.

Komitet nieinterwencji
w poszukiwaniu prrcecfrry

LONDYN. Po rozmowach jakie 
wczoraj wdeczorem odbył w Foreign 
Office minister Faen z ambasadorem 
Francji Corbinem oraz po dzisiejszych 
porannych rorniowmch mm. Eden? z 
ambasadorem Rzeszy niemieckiej R'b- 
bentropem, stało się wia-domem, ze 
eksperci b 'ytyiscy opracowt,:3 obecnie 
dokument dyplomatyczny, który ma 
bvć przedstawiony członkom komitetu 
nieinterwencji. I

Form3 jego nie została jeszcze ost i 
tecznie ustalona. Ma ona na celu ZE­
PCHNIĘCIE SPRAWY OCHOTNIKÓW 
OBCYCH W HISZPANJI Z MARTWE­
GO PUNKTU.

Prawdopodobnie lord Plymouth przed 
staw; ten doKument na zebraniu pod- j 
komitetu treinterwencih które odbędzie 
się w poczatkacn przyszłego tygodnia.

Che.' aż brak zupełnie oficjaJnvch 
wyjaśnień co do tego nowego posunie 
cia dyplomacji brytyjskiej, agencia Re, 
tera przvnin'7cza, iż CELEM JEGO P r 
DZIE P P 7 EPR0WADZENIE ANKIETY 
CO DO STANO'.VISKA RożNYCH MO 
CARSTW W SPRAWIE PLANU BRY- 
TYJSKIEGO.

NA STR. 2-EJ 
ZAMACHOWIEC BYŁ OSTAT 
NIEM  OGNTWEM W  SPISKU 
WŁ. LAUTYN: N IE  MÓW HOP 
DOPÓKI N IE PRZESKOCZYSZ 

NA. STR- 3-EJ 
MIECZYSŁAW LIM ANOW SKI: C 
SPRAW IE WANDALIZMU.
J. C.: ŚWIĘTO PUŁKOW E UŁA 
NÓW W ILEŃSKICH
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Zjazd w Łańcucie
z udztełem brata Kr*6la 

angi ilshiego
Książę Kentu zapewne ]uż w po­

czątku przyszłego tygodnia opuści Lon­
dyn. Księciu prawdopodobnie towarzy­
szyć będzie jego małżonka, księżna Ma 
rina Przyiazdowi księżnej początkowo 
stały na przeszkof.zie względy etykiety. 
Hrabia Alferd Potocki nie jest bowiem 
żonaty. Dzięki temu jednak, że role go 
spodyni obejmie krewna ordynata, ,ed 
na z hr. Potockich, przeszkodę natury 
etyk:etalnej udało się usunąć

YV drodze do Polski ks. Kentu za­
trzyma się w Niemczech, u swego szwa 
gra hr. Munster, ożenionego ze star­
szą siostrą ks. Mariny.

Po przekroczeniu granicy Dolskiej 
księstwo przez Katowice udadzą się do 
Łańcuta, dokąd przybędą w sobotę 31 
b. m. Dostojnym gościom towarzyszyć 
będzie prawdopodobnie kilku arysto­
kratów angielskich. Koła poinformowa­
ne wymienią ją wśród nich kuzyna księ 
cia lorda Mountbatten.

Do Łańcuta przybędzie również hr- 
Jerzy Potocki ambasador Rzeczypospo­
litej w Waszyngtonie oraz magnat ru„ 
wojorski Ryan. Uroczystości na zamku 
łańcuckim nosić więc będą charakter 
zlazdu koleżeńskiego byłych wychowań 
ków Oxfordu, gdyż również tord Mount 
batten jest absolwentem tej uczelni. — 
Do Łańcuta ziadą również, już 30 b. ni. 
przedstawiciele arystokratycznych ro­
dzin oolskich.

Z chwila przybycia ks. Kentu na za­
mek, na główne1 baszcie obok chorąg 
w? angielskiej zawiśnie flaga, księstwa 
Kentu

NOWE SZCZEGÓŁY

Dochodzenie w sprawie zama­
chu na płk. Koca na terenie W a r ­

s z a w y  zostało już całkowicie u-  
, kończone,  a główny jego ciężar 
przeniósł  się obecnie na  prowin­
cję.. Sędzia śledczy do spraw wy­
ją tkowego znaczenia p. Skorzyri- 

' ski, kierujący dochodzeniem, opu 
ścił stolicę i wyjechał  n a  prowin­
cję. Jak o t  donosil iśmy, docho­

dzenie na prowincji  obok  władz 
lokalnych prowadzi l i  p rzeds tawi­
ciele sfblecznych władz śledczych 
i prokuratorskich.

Co do zabi tego zamachowca  in­
formują, że z miejsca sw ego s ta ­
łego zamieszkania,  gdzie przeby­
wał przy rodzicach,  wyjechał  on 
na rowerze.  Wyjeżdża jąc  z domu, 
zamachowiec miał odezwać  się do 
sw ego rodzeństwa:  „Jak  wrócę,

N ag r& d a
Im Marconiego

RZYM — W łoski in sty tu t badaj 
naukowych, którego prezydentem był 
Marconi, uchwalił wczoraj na uroczy 
stem posiedzeniu ustanowienia doro­
cznej nagrody imienia Marconiego w 
wysokości 150.000 lirów przyznawa­
nej za wynalazki i ulepszenia w dzie­
dzinie radjofizyki.

SamoDóJstwo
dziennikarza— emeryta
KRAKÓW. W  nocy powiesił się w 

mieszkaniu przy ul. Florjańskiej eme­
rytowany radi a ministerialny, b. refe­
rent prasowy Prezydjum Rad" Mini­
strów, ś.p. Feliks Felkei- Felkel był przed 
laty współpracownikiem „Czasu". Sa­
mobójstwo popełnił pod wpływem sil­
nego rozstroju nerwowego.

CZEM WIECEI ZIELENI I KWIE­
CIA W MIFŚCiE —  TEM WIĘCEJ 

ZDROWIA I RADOŚCI!

MPOOPOPb-TCbOOOOóCOCiCBCfltfOEffiBM

b 0  B U * i B ii B
stali się najlepszymi przyjaciółmi — 
i mc dziwnego: przy pomocy kamery 
BOB 4,5 x 6 cm. Zeiss Ikon, bardzo ła­
two jest wykonać dobre zdjęcie. Pro 
sta obsługa, szybka gotowość do zdjęć 
dzięki sprężonemu mechanizmowi i 
dwuDunktowemti nastawieniu, ekono­
miczny rozmiar 4,5 x 6 cm. — oto zale­
ty  tej tamej kamery sprężynowej Zeiss 
IKON.

UŻYWAJCIE b łon  ZEISS IKON!
Sprzedał przez większe składy 

aparatów fotograficznych
Katalogi wysyła:

Jeneralna Reprezentacja 
Dom Techniczno .  Handlowy

J. S E 6 4 Ł 0 W I C Z
Warszawa, ul. Moniuszki 2 a

Jak kanclerz Hitler przyjął
ambasadora Sowietów?

I K. C. podaje:
W berlińskich kołach politycznych 

zwraca się uwagę na audłęcję nowe?" 
amhasadora Sowietów u kanclerza Hi­
tlera w Rerchtesgaden.

Przed oaru tygodniami krążyły po­
głoski, żc kanclerz Hitler nie życzy so­
bie wogóle przyjęcia ambasadora so- 
wiecklego. Pogłoski te okazały się nie­
słuszne, jednakże od Dowiedź kanclerza 
Hitlera na powitalne słowa ambasado­
ra, utrzymana jest w tonie więcej niż 
powściągliwym i cierpkim

Zwrócenie uwagi ambasadorowi 
sowieckiemu, że polityka niemieszania 
się w sprawy drugiego kt aju, odpowiada

interesom pokoju, jest aluzją nader 
przjrzystą i niespotykaną bodaj w hi- 
siorji dyplomatycznej.

Ponieważ przemówienia tego typu 
są uzgadniane stale ponrzednio proto- 
kułarme, strona sowiecka wiedziała 
’góry co ją czeka na audjencij w Berch 
tesgaden. Pomimo tego ambass Jor So­
wietów zdecydował się na połknięcie 
mało przyjemnei dla siebie pigułki.

Wydaje sie, że kanclerz Hitler przez 
sposób przvjecia ambasadora sowiec­
kiego chcia* pokazać celemu świat « 
swój niezmienny dystans wobec 
Moskwy.

to będziemy bogaci" .
Matka  jego przyjęła wiadomość

0 śmierci syna z zupełną obojęt­
nością.  Bardziej  przejęta  była za­
ginięciem roweru,  na którym za­
machowiec pojechał  na  stację ko­
lejową, by udać się po tem pocią ­
giem do W arszaw y.  Ucieszyła się 
na tomias t,  gdy  rower  został  nie­
bawem odnaleziony w  pewnym 
warsztac ie  stolarskim.

Fakt  ten maluje wymownie  at­
mosferę rodzinną w  doirni zama ­
chowca .  Nic dziwnego,  że dom 
ten ma ustaloną złą opinję wśród 
sąs iadów i okolicznej ludności.

ZA PIENIĄDZE

Rola zamachowca ,  coorawda  
najohydniejsza,  była dość ogr a­
niczona, był on bowiem jedynie 
ostatniem ogniwem spisku —  n a ­
rzędziem w rękach jego  organiza­
torów,

Ostatnie przygotowania do  za­
machu wykonane  zostały przez 
sp iskowców bez udziału zam a­
chowca,  który przyhył  do W a rsz a  
wy w  ostatniej  chwili, aby podło­
żyć bombę.  Po  przybyciu do s to­
licy zbrodniarz prawdopodohnie  
w towarzystwie,  j ednego z uczest­
ników spisku wyjecha ł  do św i­
drów Małych.  Tu  dopiero to w a ­
rzysz jego zaprowadził  go na miej 
sce, zapoznał  z terenem zbrodr i
1 udzielił szeregu informacyj us ta ­
lonych już pop-zednio.

Bvć może kapelusz z wytloczo- 
nerni na wewnętrznym pasku  skó­
rzanym inicjałami pożyczony był 
od towarzysza zamachowca .

W  całym zamachu uderza  wiel ­
ka precyzja,  z j aką został  on opra­
cowany w  szczegółach i przygoto 
wany przez spiskowców.  Drobiaz-  
gowość  planu wskazuje ,  że opra­
cowali go ludzie obznajomieni  do­
brze z techniką tcrorystyczną.

WYSTAWA REGJONALNA I  TAR- 
MARK PO LESK I W  PIŃ SK U

P IŃ S F  —  W  Pińsku w dniach 
od 22 sierpnia dc 5 września r.b. od­
będzie się W ystaw a Regionalna w po­
łączeniu z jarm arkiem  pod nazwą 
„Jarm ark  P o lesk i" .

Osoby, udające się do F ińska win 
ny zaopatrzyć się w k a rty  uczestni­
ctwa na stacjach wyiazdowych (w biu 
rach orbisu czy też w innych hiurach 
podróży) w celu uzyskania znacznych 
zniżek kolejowych.

ZJAZD U N IJN Y  I  KURS KATE 
CHETYCZNY W PIŃSKU

PIŃ SK . —  W  dniach 25 26 i 27 
sierjmia r.b odbędzie się tu  kurs k a ­
techetyczny 'dla kapłanów diecezji piń 
skiej. IV dniach zaś 1, 2 i 3 września 
r.b, w Pińsku obradować będzie Zjazd 
I nijny z udziałem katolickiego du­
chowieństwa świeckiego i zakonnego 
obu obrządków.

Zuchwały rabunek
w  przedziale ll k lasy

W  pociągu zdążającym z Katowic 
do W arszawy dokonano niezwykle zu­
chwałego napadu i rabunku, przypo­
minającego metody gangsterów ame­
rykańskich.

W przedziale drugiej klasy jechała 
do stolicy p. Marja Denk, właścicielka 
dużego majątku ziemskiego Potoczki 
w powiecie sokolskim. Była godz. 22, 
p. Denk zmęczona drzemała, Pociąg 
zbliżał się do Włoch.

Nagle drzwj otworzyły się i do 
przedziału wtargnęła jakaś nieznajoma 
kobieta, przyzwoicie, jak stwierdza d 
DenWowa ubrana. Bez słowa porwała 
leżącą to relkę ręczną p. Denkowej 
i pośpiesznie wybiegła na korytarz.

W przedziale nie było nikogo. P 
Denknwa wszczęta alarm i pobiegł." 
za uciekającą korytarzem złodziejką.

Z sąsiednich przedziałów wyjrall 
zaalarmowani krzykiem pasa.erowie. 
Wówczas ziodziejka otworzyła drzw! 
wagonu j bea wahania w biegu wy­
skoczyła z oociągu.

Łupem tajemniczego rabusia - ko­
biety padły m. in. dwa złote zegarki 
w tern jeden z nich stanowił antyk, zło­
ta  bransoletka i łańcuszek, złote piorn 
i ołowek, klucz od kasety bankowei 
różne dokumenty, wreszcie kilkadzie­
siąt złotych gotówką.

Student pod zarzutem
rzucenia petardy

Na driań 27-go b.m. wyznaczono 
term in rozprawy Tadeusza Biernackie 
go, studenta wydziału medycznego 

.P.. oskarżonego o rzucenie dwóch 
petard  w gmachu przv ul. Nowolipki 
7, gd /ic  mieści się redakcja „Naszego 
P rzeg lądu". P e ta rdy  eksplodowały. 
Przechodnie i współpracownicy admi- 
nistra ji „Naszego P rzeg lądu" za­
trzym ali na ulicy 19-letniego Tadeu­
sza Biernackiego, którego następnie 
tłum dotkliwie poturbował. Biernacki 
dotychczas przebywa w więzieniu.

Ciekawa jest konstrukcja oskar­
żenia. Bi -macki został mianowh ie 
postawiony w stan  oskarżenia z pkt.

3-go art. 223 kodeksu karnego, który 
trak tu je  o uszkodzeniu ■ cudzego mie­
nia. Uszkodzenie polegało między in ­
ne mi na wyleceniu szyb z lokalu re­
dakcji „Naszego P rzeg ląd u " . Sprawy 
z art. 263 k.k. podlegają w zasadzie 
kompetencji sądu grodzkiego, proku­
ra tu ra  jednakże przekazała sprawę 
Biernackiego sądowi okręgowemu w 
składzie trzech sędziów, m otywując tc  
zawiłością okoliczności.

B iernacki nie przyznaje się do wi­
ny, twierdząc, że nie miał nic wspól­
nego z podrzuceniem peł ard na k la t­
ce schodowej „Naszego P rzeglądu",

Siminfel na fachcie

N A O e J t  C E R Z E  RAN i Ś W IE ­
Ż O Ś Ć  1 POW  ,« M ŁO D O Ś C I. 
IE S T  ON N A .P liW N IE J  >ZYM 
S Ł Z Y *  E R Z C Ń C I M  
U R O  D V 1 - > O W O D Z E N IA . n o t  A  O n i  B R  E H  R A

WZMACNIAJĄ , UóPAhAJAJĄ. » I J , 1 ” 1 
Ł  MBiwnnś n/R wriEttCZOhi: i .  i i i  A

GDYNIA. —  P atro l gdyńsku-h 
straży granit znych obserwował uważ­
nie jach t „S yneku ra", należący do 
studenta W altera Milewskiego. Jach t 
ten przebywający od odłuższego cza­
su w porcie gdyńskim, w ypłynął w 
piątek na wody zatoki i zaczął krążyć 
między Gdynią i Helem. Ponieważ 
manewry te w ska^nrały  na możliwość 
wypłynięcia jachtu poza obszar pol­
skich wód terytorialnych, straż g ra­
niczna postanowiła przeprowadzić re­
wizję dewijową na pokładzie jachtu.

W ynik rewizji był senescyjny, n 
jnwińono bowiem zam iar przemycenia 
60 tysięcy złotych zagranicę. Milew­
skiego naty chmiast aresztowano i osa­

dzono w więzieniu śledezem. P rzed 
kilku laty  przybył on do Polski ce 
Etanów Zjednoczonych, sąrrzedał nie­
dawno w W arszawie dom i tak  wiel­
ką sumę pr-niędzy zamierzał p rze­
wieźć w br.w  przepisom dewizowym 
przez B o m lrlm  do Stanów Zjedno­
czonych

TEATR MUZYCZNY
L U TMf A “*■

Dxl< dwa pricdatawienla: o s .4 p p .

Dzwony z CornevUls
O gad z. 8.15 wleci
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JESIENNE TARGI LIPSKIE U 3 7
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Zniłkowa bllaty kolejowa

Wszelkich iiformacyj

na liniach polskich
i niemieckich

u d z i e l a j ą ;

\9i ILH F.LM  OTTO, WILNO, SAD SWA 8, TEL. 10-57
orm  Delegat na Polskę  w Warszawie  

Przedstawiciele Honorowi w Krakowie, Katowicach. Łcdzi
i Poznaniu.
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Nie mów hsp dopóki nie przeskoczysz
Jeśli przysłonią są mądrością na- 

'odów — jak  to tw ierdzą niektórzy, 
o staropolskie powiedzonko ,nie mów 
top, dopóki nie przeskoczysz" — go­
lnie tę mądrość przysłów uzasadina. 
U kt bowiem nie zaprzeczy, żc życie 
lajsnadniej porównać można do hio- 
pi z przeszkodami. T rasa tego ble- 
pi , czyli życic, usiane jest przesz- 
;odami najrozm aitszej wielkości, 
arzcz które skacze wszystko, co żyje! 
Tóżnica polega tylko na tem, że gdy 
jeden wspaniałeini skokami przesadza 
igromne barjery  i wały, szybki, chy- 
ty i elegancki, to inny, niezgrabiasz, 
wczepiwszy szelkami o mały płotek, 
tkwi w tej pozycji bezradny i jękli­
wie wzywa pomocy.

Na wyścigach rzeczywistych, w 
biegach przeszkodowych, konkurencja 
jest wyrównana, gdyż biegającą tam 
jonie jednakowej klasy, a ilość kilo­
gramów, które muszą nieść, sprawia, 
że szanse ich są mniej więcej równe. 
Takie wyrównanie szans koni ilością 
niesionych kilogramów, nazywa się 
liandieapowaniem.

— .Tcśli chodzi o wyścig zwany ży­
ciem, to niestety, ludzkość nie u sta­
liła jeszcze dotąd różnic handicapo- 
wych i stąd  ten wyścig jeet chaotycz­

ny, nierówny, często sznlonv, męczą­
cym, i dlatego znacznie mniej a trakcy j­
ny, niż niewinne wyścigi konne.

Pozwoliłem sobie na tę m ałą filo­
zoficzną dygresję ty Iko dlatego, aby 
uwypuklić jak  wielką wagę i donio­
słość posiada przysłowie: „Nie mów 
ho, dopóki nie przeszkoczysz!"

Koń jest najpiękniejszem  stworze­
niem pod słońcem! Nie. Przepraszam ! 
Zagalopowałem się! Najpiękniejszem 
stworzeniem pod słońcem jest kobie­
ta, tak przynajm niej ustalili poeci i 
nie mam zamiaru kruszyć z nimi o to 
kopji. Zgoda, ale zaraz na dragiem  
miejscu stawiam konia, którego pięk­
ność z niczem i z nikim, prócz kobie­
ty, porównać się nie da.

Pomyślmy tv lko : jakich walorów
urody wymagamy od konia ł

A więc rasowy, piękny koń — 
musi nueć: nogi smukłe i strzeliste, 
suche w pęcinie (w kostce), pierś wy­
pukłą, szyję łabędzią, bujną grzy­
wę. delikatne, drgające chrapy (no­
zdrza), j-odwabi6ł ą, m iękką sierść (skó 
rę)„  oczy gazeli, temperam ent, deli­
katną nerwowość i wrażliwość.

Gdy gładzimy umiłowanego konia 
po gładkiej, lśniącej szyi, a po jego 
skórze przebiega lekki nerwowy

dreszcz i oczy zwracają się ku nam z 
widoczną w- tem spojrzeniu przyjaź­
nią,, jrowicdziałhym —  czułością, czy 
w takiej chwili nie cisną się nam na 
u sta  najbardziej pieszczotliwe słowa?

Oczywiście nie będę zestawiał tych 
wymienionych szlachetnych cech raso­
wego konia z wielkispij zaletami p ię­
knej kobiety. Jeśli się bowiem czyni 
porównania., zdarza się często, żc Je 
dna ze stron czuje się urażoną. A 
więc precz z porówmaumnó ! Nie chcę 
r.ikogo urażać, zwrócę tylko uwagę na 
dwie rzeczy:

Po pierwsze — pam iętajcie państ­
wo, że koń nie mówi n igdy ! Qonaj- 
wyżej zarży, a jego rżenie ,,est obja­
wem albo radości albo tęsknoty.

Po drucie dla podtrzym ania zaży­
łości i najczulszych stosunków z ko­
niem, wTystarczą dwie kostki cukru 
dziennie.

— Snpienti sat!
Tak więc, p rzynajm riej mojem 

skromnem zdaniem, najpiękniejsza 
btworzenia świata, to  te  -właśnie dwa 
„ K "  — kobieta i koń. Ludzie nało­
gowo chorujący na dowcip, dodają do 
tyeli dwóch „ K "  jeszcze dwa, a m ia­
nowicie : — kieliszek i  karty .

Je s t to najzupełniej niewłaśeiwre. 
Nie należy nigdy npiiać się z kobietą, 
ani grać w bridża z koniem. Raczej 
już odwrotnie!

i r
! Bkoro omówiliśmy umiej więcej 

dokładnie to, co w jeździectwie s ta ­
nowi czynnik najważniejszy, a więc 
konia, mnsimy poświęcić trochę uwa­
gi również czynnikowi drugorzędne­
mu, czyli jeźdźcowi. Trzeba to uczy 
nie choćby dlatego, że n ik t jeszcze 
nie słyszał, aby koń sam budował 
sobie sztuczne przeszkody, parcouPsy, 
czy tory i aby sam urządzał sobie 
cicżkie konkursy łippiezne, łub wy­
ścigi. Na to  — najgłupszy nawet 
koń ma zbyt wiele rozsądku. W szyst­
kie te rzeczy robi za niego człowiek!

Mówiąc o człowieku na koniu, czy­
li jrźdźcu, rozróżnić trzeba dwie kate 
gorje. Należą tu :

a) jeździec dzielny7, !
b) jeździec niedzielny,
Do pierw sze.j kntegorj.i, to  jest do 

dzielnych jeźdźców zaliczam tych 
wszysikich, którzy odbyli, czy też 
mogliby7 odbyć rekrucki okres wysz­
kolenia kawaleryjskiego, bez Z/doby­
cia mało zaszczytnego przydomka „za- 
tra-conej o ferm y". Gi więc, którzy 
nie zdobyli trwałego ty tu łu  „zatraco­
na o ferm a" , to  jeźdźcy dzielni. Dla 
nich mem tylko jedną radę, k tó ra  mie 
ści w sobie wszystko:

A więc przeszkody nie wolno 
wziąść ani na chwile przed koniem, to  
znaczy —  zanim ją  koń przeskoczył,

ani też Boże broń — później, k ie­
dy7 kon już ją  przeskoczył. K ażdą 
przeszkodę należy skakać jaknajści- 
ślcj razem z koniem, gdyż nawet kil 
ka głupich sekund stanowi tu  różni­
cę bardzo ważną.

D la jeźdźców dzielnych ta  jedna 
za-mda najzupełnie wystarczy7.

Inaczej ma się rzecz z jeźdźcami 
niedzielnymi, którym  zmuszony je ­
stem poświęcić trochę więcej uwagi.

Jeździec niedzielny jost to  tak i je­
ździec, k tóry  wybiera się na w ypra­
wę konną w niedzielę popołudniu.

Jeździec tego typu, wypożyczyw­
szy dziarskiego rum aka od przyjacie­
la mleczarza, albo piekarza wydo­
stawszy niewiadomymi sposobem stare 
zużyte siodło, wdziewa t. z,w. „bree- 
ch i ‘j  , czyli spodnie do konnej jaz­
dy, nabyte okazyjnie w czasie mobi­
lizacji. Na to wciąga lakierowane bu­
ty  z cholewami, _ Iziedziczone po 
dziadku dziedzmu, puczem na szyję 
wl łada t. zw. p lasiron, a na głowę 
melonik. Co śmielsi - -  uzbrajają  się 
naw et w ostrogi i S/.ińcrufn, m ani' y- 
lując temi p rzy rząd an ' z nieś zykłą o 
strożnością, ta '7, aby mi ostrogami, 
ani szpicrutą nie dot fci t  ia.

"Wsiadłszy przy porno- r; i
paru  członków rodziny na 1 ,, eź-
dziec niedzielny u ja to  się do fi io- 
grafa.

Po drodze jeździec niedzielny boi 
się śmiertelnie autobusu, samochodu i 
motocykla, podczas gdy koniowi są te  
widoczne przejaw y postępu motory7za- 
cj n; .'zupełniej obojętne.

Skoro jeździec niedzielny po kwa­
dransie takiej jazdy7, upewni się, że 
panuje zupehńe nad ostrogami i szpic 
ru tą , tak, że niemi nie narazi sobio 
konia, wówczas wycieczka o&iaga 
szczyt powodzenia.

Pełen dumy i zuchw-ałośe. jeździec 
niedzielny, rzuca z wysokości swego 
rum aka ogniste spojrzenia podziwia­
jącej go płci pięknej, a pogardliwie 
patrzy  na mężczyzn. W duchu modli 
■ę do konia, by ten przymujmniej 

przez uli-ę Adama Mickiewicza, pod­
niósł głowę jaknajwy-żej.

Jeś 'i koń to przypadkiem  uczyni, 
może się 1 'iw o zdarzyć, że jeździec 
niedzielny, w upojeniu nie zauważy, 
że koń się pod nim skończył

I jeszcze jedno. Jeździec niedziel­
ny stanowi zaszczytny w yjątek z  re­
guły, w związku z tytułom mego fe- 
Ijctonu.

Jeźdźcowi niedzielnemu wolno po­
wiedzieć hop, zanim prz-eskoczy . V-oł 
no tr.n powiedzieć dlatego, potem 
i tak  nie będzie m iał jn* nic d« po­
wiedzenia,

"Wl



S ffó m flR rte r  
Infonńlcr 
Na dworcu

O statni zeszyt Skam andra prz^no 
si cały szereg pięknych, głęboko w zw  
szającyeh utworów poetyckich. Dla 
przykładu weźmy ty Iko subtelny, za­
dziwiający formą Fragm ent z poema­
tu  „L e n t"  Elżbiety Szemplińskiej So­
bolewskiej :

Kiedy się spóźniasz, gdy zapomi­
nasz,

czuję wyraźnie, jak  w tw arz się 
wrzyna

ostra  jak  brzytwa, cienka jak  
szpadą,

z lewej warg strony fr '
złowieszcza zmarszczka. jC

Rosła oddawna, z dzieciństwa 
jeszcze,

nieznaczną linją, cieniutką st-uną.. 
R oda od smutku, rosła od szczę­

ścia,
od oczarowań. * _ - 
i  od zrozumień.

Dzisiaj nabiera znaczeń, wyTazćw, 
jakich  iue im ała nigdy przedtem—• 
dziś,
gdy cię pragnę —
wie jak  człowieka, -  - —  .
ale jak  chlebą . —»
wcrty, -a
pow ietrza; , -*z
dziś, gdy cię pragnę, u *
od okna w okno 
i od drzwi do drzwi 
tłukąc się dziko — 
ona się zw ija ze zwykłej zm ar­

szczki
w krę+y palimpset, w tajem ny 

symbol.
Nie wiem, czy zgadnę w rysunku 

tajnym
pierwszą literę słów napisanych... 
N ie wiem, czy później dopowiem

całość,
i czy uwierzę — zanim się stanie. 
Czy zdrada nie wiem, czy długa

miłość,
ogromne szczęście, piekielny żal— 
co noc ten znak się plącze zawiło 
i  w odmęt płynie, i  w oddał gna.

«“■ **
Co noc, 
di żąc ? lęku, 
w lustro się skradam  
z tw arzą skurczoną, 
z reką na piersi, l, 
i odczytuję.
ZCS"-ję, 
badam
pierwszą literę 
wyroku... śmierci.

Niedziela. 25 lipca 1937 r. S Ł O W O

0  ifiroele witalizmu
na zamku grodzieńskim

Do pana zastępcy generalnego Konserwatora (oo o- 
dtjśc u J Remera) w Ministerstwie W. R. i O P.

•  •  *  i ' ” *

Leży przedemną „Inform ator I I I  
Międzynarodowych Targów T utrzar 
skich“ . Je s t to piękna reklam a tyeli 
targów, z obrazkami, wydana aż w 
czterech językach, zapewne popraw­
nie. Oprócz pięknych zdjęć z Rossy, 
m iasta i fotografij naszych dygnita­
rzy, znajdujemy tam  jeszcze rab, 
szereg fizjonomij różnych człon! ów 
komitetu wykonawczego targów, ko­
mitetu porozumiewawczego, importe­
rów : ekporterów i t.p.

Czy nie przesada z tem zamie­
szczaniem fo tografij?

Uważam, że zdjęcia żywych istot 
futrodajnych, jakichś baranków, lin­
ków, niedźwiadków, lewków uczyni­
łyby inform ator więcej inteiesującym-

Pociąg zwolna, n isza ze stacji, 
gdv na peron wpada tragarz, biegnie 
wzdłuż pociągu i w oła-

— Proszę pani, proszę pani... Oto 
jest pani bilet. K osztuje 6 złotych 
i 70 groszy....

Jakaś ręka wyciąga się przez o- 
kno, bierze bilet, poczem wychyla się 
dama, k tóra wręcza tragarzowi 6 
złotych i m ówi:

— Tu macie 6 złotych, a tych 70 
groszy możecie zatrzymać dla siebie...

•  *  *

Z rozważań feljetonisty lwowskie 
skiego ..Wieku N ow ego":

W dawnych, barbarzyńskich cza 
sach karano kobiety za przekroczę 
nie szóstego przykazania obcina­
niem włosów Dzisiaj, w czasach 
cywilizowanych, kobiety są znacz 
nie uczciwsze, wyronyw ują bo­
wiem na sobie samosąd.

W ybr. Wel.

Mam zaszczyt  uprzejmie spytać 
się pana  zastępcę generalnego kon 
serwaiora,  czy wie o tem, że:

1) uderzyłem w  czerwcu na 
a!r.rm w  pustaci szeregu artyku­
łów (Słowo Wileńskie Nr. 153 
i dalsze)  w związku z robotami,  
które są prowadzone na górze 
zamkowej  w Grodnie,

2)  że odpowiedzią na zarzuty 
moje postawione publicznie było 
jt dynie w zniesienie płotu drewnia 
nego przez konserwatora  warsza ­
wsko - białostockiego,  pana Kie- 
szkow skiego na dziedzińcu zam­
kowym, aby móc dalej psuć g o ­
rę? Skonsta towałem ad aculos na 
zamku, że góra grodzieńska,  do­
kument bezcennej  wartości  histo­
rycznej jest  ścinana, dełasonow a- 
na i zniekształcana inżyniersko w 
swojej tojografji. Że tworzony 
jest  sztuczny taras oraz sztuczna 
s/karpa kosztem średniowieczne­
go  walu. Sama szkarpa  przeds ta ­
wiała się stratygraficznie w  ten 
sposób,  że najgłębiej  leżała mo­
rena, czyli fundament  dziewiczy 
zamku, wyżej  j akaś glina zrema- 
nowana,  czyli na drugoizędnem 
łożysku wraz  z war s tw ą  kultural­
ną, sypiącą okruchy węgla  drzew­
nego i ceramiki,  wreszcie najWy- 
żej jako uwieńczenie profilu fun­
dament  jakiegoś s ta rego zamku.

Co sic tyczy specjalnie gliny 
pośrodku sztucznej ściany, moż­
na było zrobić obserwację,  że na­
leży do sypanego  wału.  Par t ja  
bowiem góry  nie rozebrana  i 
przez robotn ików nie wywieziona,  
pozwala ła  się w tern zorjentować,  
te istnieje krzywizna skoro glina 
w  formie siodła s t ropowym wierz­
chem zanurzała się pod  mur  o w e ­
go zamku z jednej s t rony i pod 
gruz jakiś młodszy zamkowego 
tarasu, czyli od s t rony rzeki. Rp 
v nolegle z tem widać  było w po­
dłożu, że glina grubieje w  stronę 
maksymalnego  podniesienia,  krót­
ko powiedz iawszy  i populajnie 
rozkrolono łopatą obiekt wysokiej  
wartości  wy dobywa jący  się z pod 
muru to jest  nasyp wojenny.. Ro­
boty inżyniersko -  techniczne za­
mias t  poznać i uszanow ać forte- 
czny zabytek,  zniszczyły ten za­
bytek, to jest świadec two militar­
ne z czasów arcyciekawych,  bo 
tych nad Niemnem, kiedy po raz 
pierwszy zjaw iły się armaty.

W  rozmowie z konserwatorem 
p. Kieszkoy.skim (w gabinecie 

eneralnego konserwatora  w W a r  
szawie,  wtedy jeszcze Remera) 
mogłem się przekonać,  że tenże 
ani przed factum, ani teraz po fa- 
ctum, więc po zarzutach,  nie 
chciał przyjąć do swojej świado­
mości, że w miejscu inkrymino­
waniem ( róg  od Niemna blisko 
bramy zamkowej )  mogły istnieć 
jakieś wały. Zroztimałem w te ­
dy jak niesłusznie ściągnął  na 
siebie odium w moim artykule 
architekt Jarosław W ojciechowski 
( świetną  wyciął monografję,  re­
zultat badań na zamku ba.toro 
wym ) ,  skoro właśnie winowajcą  
całego wandalizmu jest tylko pan 
Kieszkowski. Dodać  muszę, że 
architekt W ojciechow ski na zje- 
ździe konserwatorów,  który odbył 
się na wiosnę w  Grodnie,  za­
strzegał  się, że nie ma żadnej 
pretensji do znajomości  tego, co 
jest  w  podłożu zamku Batorego,  
czyli do tego w czem od lat pra- 
cuie Józef Jodkowski, odkrywca 
starego grodu z 11 i 12 wieku.

Spełniając rolę generalnego 
znawcy podłoża w związku z re­
stauracją i odbudową zamku, któ­
ra widocznie się  zaczę*a (sz tucz­
na szkarpa  i taras ornameritacyj- 
nv) .  a o której opinja rub l i rzna  
wcale nie została powiadomiona 
(nie zrobiono nawet plastycznego  
modelu i nie zakończono

ty skomplikowane w wielkim s ty­
lu dla narodu,  to jest  ducha ze­
społow ego, tem więcej skoro prze 
cieź nigdy me pracował  na górze 
grodzieńskiej i o ile wiem, nigdy 
też nie zajmował  się rozkopami,  
prahistorycznemu Że się mało 
erjenkije w górze grodzieńskiej  
dowodzi  to, że toleruje w tej chwi 
li roboty dwóch młodych ludzi 
( świeżo upieczony doktór i jego 
pomocnik) ,  nie mających na leży­
tego doświadczenia jeszcze. G ó­
ra zamkowa w  Grodnie, nie m oże 
być obiektem do ćw iczenia się w  
archeoiogji. Po moim alarmie w  
Słowie przyleciał  dyrektor Jaki­
m owicz do Wilna  i zapewniał 
mr.ie solennie, że młodzi ludzie, 
asystenci Muzeum na Agrykoli  
wydelegowani  zostali do Grodna  
jedynie poto, aby  zbadali  konst ru­
kcje drewniane w związku z od­
kryciami Jodkowskiego.  Mówił,  
że Dr. Durczewski specjal izował 
się w tej materji  i że nie będzie 
czynił żadnych rozkopów,  ani wry- 
woził  znalezionych rzeczy do W a r  
szawy.  Sądzę, że konserwator  
p. Kieszkowski działa sprzecznie 
z instrukcjami zwierzchnika tych 
młodych ludzi, skoro ich u ż y w a  
do kopania na zamku, j że jako 
profesor uniwersytetu,  mam p r a ­
wo i obowiązek,  przypomnieć mło 
dym adeptom archeoiogji,  że 
istnieje etyka mocno przestrzega­
na w  nauce, ta mianowicie,  że 
bez zgody z autorem (w  tym w y ­
padku z Ju d k o w sk im ) nie wolno  
wkraczać w  domenę badań  cu­
dzych, zwłaszcza,  jeśb te nie są 
zakończone i opublikowane.

Om ów iw sz y ' sz er eg ,  jak sądzę, 
ciężkich za jzu tów (sformułowa­
łem nie wszys tkie ) ośmielam się 
uprzejmie zapytać pana zastępcę  
generalnego konserwatora,  co za ­
mierza uczynić, aby  po:  1) p o ­
łożyć kres naukowemu skandalo­
wa', z którym idzie w parze rujna­
cja grodzieńskiej  góry i starych 
zabytków na tej górze,

po 2) czy zechce, powołać  rze­
czoznawców, specjal is tów od śre-

m
P R A W D Z IW Y  jP H W A a

op iera  s ię  w szelk im  
maśladowniciwom i po­
zostan ie zaw sze naj- 
szlacheiniejszti tkaniną

ta k  m m i

S T A ^ 1
będą zawsze niedości­
gnione dzięki wyłącz­
ności zastosowania do 
ich w yrobu delikat­
nych włwkien moiwy.

W Y Ł Ą C Z N E  PR A W O  S T O S O W A N IA  W ŁÓ K IEN  M O R W O W Y C H  
P O  W Y R C gjJ ZVvIJEK PA PIER O SO W Y C H  ZĄSTBZ. V. PA1. Ni. &034,

ŚWIĘTO PUŁKOWE UŁUfeÓW WILEŃSKICH
W dniu 25 lipca — jako w roczni- j brał udział w obiorie miasta na u łky nia w kampanji na Litwie Środkowe!, 

cę bitwy pod Janowem — Pułk Ułanów i  Połockiej, Pośpieszcie i Antoko'u. Całość działań pułku na Litwie środ
Wileńskich obchodzi swe Święto Puł­
kowe,

Historja organizacji i oracy wojen­
nej' pułku w czasie od 1818 do 1922 
roku, ujęta szkicowo, przedstawia się 
następująco:

Pułk Ułanów Wileńskich sformował 
p. major Władysław Dąbrowski,

konnych Samoobrony ziemi Wileńskie! 
Zastępcą D-cy pułku został wyznaczo­
ny rtni. lerzy Dąbrowski. Pułk iormo- 
wał się j kwaterował w majątku Po-

dniowiecza,  którzy zechcieliby pierwszy dowódca pułku, z oddziałów 
zbadać zarzuty,  s tawiane konser- """ " " '
watorowi Kieszkowskiemu, to jest 
dewastac je  topograficzne i zni­
szczenie wałów średniowiecznych,  
jeśli nie więcej  jeszcze rzeczy, 
skoro odgrodził  się zapomocą pło 
tu od wszelkiego wglądu  w  to, 
co robi,

po 3)  czy nie uw aż a  za wła ­
ściwe zażądać od Komitetu Od­
budowy Zamku w Grodnie,  aby 
ujawnił  plany i projekty komisji 
technicznej, w związku z samą

5 stycznia pułk opuszcza Wilno, ja. 
ko straż tylna od ziało w Srmoobrony, 
w kierunku na Białe - Wakę — Lan- 
dvyarów. Około Wak; Tysztbewiczow- 
skiej Dowództwo Samoobrony wpada 
w ręce Niemców, z ktoremi zawiera u- 
mowę. W myśl tej' umowny oddziały

kowej składa się z trzech zagonów, 
których znaczenie było bardzo po. 
ważne,

W  pierwszym zagonie m. Szyrwin- 
ty pułk wziął do niewoli dowodztwo 
1 -ej dywizji litewskie', co przyczyniło

śpieszka poć Wilnem. Wówczas pułk dać — trwać zbrojnie, prowadząc wal 
otrzymał nazwę „Pierwszy Pułk Lila- kę partyzancką w imię polskości Kre
nów WIeńskich“.

W grudniu 1918 roku pułk — iesz- 
cze nie zupełnie zorganizowany — roz­
poczyna walkę z bolszewikami na kie-

Samoobrony miały złożyć broń, k tó rą ' s|f  do bezwładnej od'*' Mt’ Przeciw- 
wraz z całym majątkiem woiskowvm i m n  z  wlę ej. CZPSC1 ^  ntu- 
Niemej- mieii i>Sd-S w Łapach. w°Jny z Sowietami pułk

Ułani DąbrowSKiego i bataljon po- z  ̂
rucznina Kaczkowskiego postanowili 1 
Niemcom nie wierzyć i broni nie skła. | 

trwać zbiojnie, prowadząc wal

odnową,  czyi. pozwoli ł  się zor­
jentować sferom zainteresowa- drowskieiro wymaszerował dla pow- 
nym w  sztuce i nauce, a więc i otrzymania oddziałów wojsk czerwo- 
krytyce, w ja.ki sposób  pro w a- i nvc!l- zbliżających się od strony No-

’ wo — Wilejki. Pierwsza walka t™” '

sów Wschodnich. Oadziai ter zasły­
nął wkrótce pod nazwą „Oddziału ma­
jora Dąbrowskiego"

Do marca 1919 roku pułk bije się 
runkach Wilno — Niemenczyn i W ino ’ o Kresy Wschodnie, staczając bitwy w nych. 
—Kiena. W podieżdzie na Niemenczyn | Oziemicy, Rużance, Prużanach. 
giną ułnni: Nowicki i Kiwszvnis. Śą W Lutowie i Zabince zdobywa o- 
to pierwsi polegli w szeregach pułku gronine składy amunicyjne, a w dniu 
ku chwale Ojczyzny i Ziemi Wileńskie|. '0  lutego odbiera Niemcom — Brześć 

3 stycznia nułk pod d-twem rtni. D ą-. Litewski, w az z dużeru składami ma-

6 dział,
przeszło 40 karabinów maszynowych,
tysiąc kilkuset jeńców,
około 400 koni,
liczny tabor kniejowy,
wiele samochodów,
zapasy amunicji i broni,
oraz duże składy materjałów woien.

roze-dzona ma być rekonst rukcja któ- fa Nnwo _  w „ejk!
n  dla każdego patr ioty polskiego , (k0 n ,L - atku Renkandszki)
jest  objektem bezcennym

M ieczysław Limanowski

Odtąd
pułk w styczności z nieorz.yjacieletn 
cofał się ku przedmieściom Wilna, gdzie

i» » » * ♦ » » » » « * - MC'  ♦ « ♦♦  » » t W I M U

0 4  S d m lf i ls fra c li
W  celu uniknięcia przerw w  dostarc— pu gazety, A dm .nistiaca pi 
sma uprzedza tych w szystkich pp. Abonentów, którzy do dnia 1 sicr 
pnia należności za prenumeratę nie opłacą, że z dniem tym w ysyłka  

pisma zostanie IM B E Z W u L Ę D  m e  wstrzymana.

Korrisari/czne rząrfy
w  B teł^sfotktej Ę R chifzftl

P, minister rolnictwa i reform po drugie —  osoba wyznaczone-

teriału wojennego i taboiem 
wym.

W marcu — po połączeniu z woj­
skiem polskiem — pułk został zreor­
ganizowany i zatwie-dzony jako samo­
dzielny dywizjon po onazwą „Dywi­
zjon Jazdy Wileńskiej", w składzie: 
dz-two dywizjonu, dwa szwadrony li. 
njowe, szwadron karabinów maszyno - 
nowych i szwadron techniczny.

Szereg komunikatów Sztabu Gene­
ralnego wyróżnia bitwy Ułanów Wileń­
skich, a szczególnie walki Q Byteń, 
Leśne, Pińsk i zagon na Baranowicze-

W czerwcu — z rozkazu Naczelne­
go Dowództwa — oddział Dąbrowskie 
go został rozwiązany. Z piechoty sfor­
mowano lidzki pułk piechoty, a dywi­
zjon ułanów Wileńskich przemianowa-

W  wojnie z Litwinami: 
kilka karabinów maszynowych, 
dwustu kilkudziesięciu jeńców, 
generała — dowódcę aywizji z ca. 

kolejo- j tym sztabem,
radjosta^ję i.in n y  materjał wojenny. 

•Ta zasługi boiowe w wojnie bolsze­
wickiej oficerowie i szeregowi pułku 
otrznmuią 50 orderów Virtuti Milłtari 
i 180 Krzyżów Walecznych.

Za wojnę z Litwinami zostaje od­
znaczonych 1?0 — krzykami Zasługi 
Wojsk Litwy Środkowej.

W końcu 20 ł w roku 1921 pułk 
pełnił służbę na pograniczu litewskiem.

Pod kor.iec 1922 rokt pułk przecho 
dzi na postój do Nowo — Wąejłti pod 
Wilnerr, gezie właśnie złożył pierwsze 
ofiary krwi w imię polskości tego 
grodu.

Z Ziemią Wileńską pułk związany
no na Pułk Ułanów. Dowódcą pub u ics* n'e tyiko krwią ale ercem.
pozostał major V ladysław Dąbrowski, 
zastępcą — rotmistrz Jerzy Dąbrowski.

Tu bowiem otrzymał Sztandai.
Pad tym Sztandarem wielu synów

iADAJCIB
we w izystsich »p ek*-S 

ikłsdach aptecznych znanag* 
Gadka ad edełaków

Prow. A. P A K A ł

badań koniecznych dla rekonstruk 
cji).  konserwator  Kieszkowski 
v ział na swoje barki rzecz, do 
której nie był p rzygotowany.  Od­
sunięcie Jodkowskiego od prac na 
zamku, służyć może za dowód,  te  
konserwator  wa.rszawsko - biało­
stocki nietyłko nie apercypuje 
zabytków terenowych,  które, się 
sfercometrycznie pod murami w 
oczy rzucają,  ale że ponadto po­
zbawiony jest elementarnej rze­
czy, to jest  tej, którą musi pos ia ­

dać ten, kto chce prowadzić  robo

roh” ’ch J. Ponia towski rozwiązał 
w dniu 21 b.m. Radę Białostoc­
kiej Izby Rolniczej, wyznaczając 
równocześnie komisarza rządowe­
go w  osobie dotychczasowego 
prezesa Rady p. St. Myszkowskie 

“  po-. Nie wchodzimy w tym wy
padku w meritum sprawy i me o 
sadzamy, kto był winien, a.le ob­
chodzi nas sam fakt rozwmzania 
rady Izby Rolniczej, instytucji sa­
morządowej i wyznaczenie komisa 
rza rządowego.

Czy w tym wypadku ingeren- 
c ja p. ministra, jako władzy nad­
zorczej, nie zadaleko sięcta, a 
przeto nie podważy pojęcia sa 
r o r z ą d u  gospodarczego?  Czy me 
należałoby ograniczyć się do -oz- 
wiazania Rady Izby Rolmczej i 
rozpisania nowych w ybo rów?  A

go komisarza.  Zast rzegamy się, 
że nieznamy p. prezesa Mystkow-  
skiego ani nic o jego działalności 
nie wiemy, lecz sam fakt wyzna 
czenia na komisarza rządowego 
prezesa rozwiązanej  Rady r  emi- 
le każdego dotknie. W  dużej mie­
rze za działalność rady jest odpo­
wiedzialny jej prezes, a skoro ra­
da Izby Rolniczej w Białymstoku 
była na tyle zła, że t rzeba  było 
ją rozwiązać,  to w pewnej  mie­
rze winę ponosi prezes Mystkow-  
ski. Nie uważamy pociągnięcia 
p. Ministra w tym wypadku za u- 
dane, i nownmianowa.ny komisa­
ryczny prezes Izby Rolniczej w  
Białymstoku, będzie miał trudne 
zadanie zyskania sobie społeczeń­
stwa.

W dalszych watkach pułk wykonał tej zienti walczyk) o utrwalenie granic 
śmiały zagon na stację Olechnowicze.; > niepodległości, a  obecnie — w cza- 
W operacji na Mińsk pułk pierwszy c- s a c h  pokojowych — setki z miodego 
siągnął rzekę Berezynę pod Studzianki, pot olema zaprawia się do rzemiosł?
Wyróżnia się w bitwach o Chołooieni- 
cze j Borysów.

W styczniu 1920 rok j pułk przyby­
wa do W ina do koszat księcia Józefa 
Poniatowskiego. W  wałkach roku 1920 
pułk zostaje przerzucony z frontu II - 
tewskiege i działa na korzyść 8 1 10 
Dywizji Piechoty pod Łużkami. Her­
manowiczami i w odwrocie nad Wilją, 
Niemnem i Narwią.

W dniu 25 lipca pułk pod dowódz. 
twern pułkownika Mścisława Butkiewi­
cza stacza bój pod Janowem z dywizją 
kawalerji Korpu u Gaja. Bierze udział 
w bitwie pod Myszyńcem w likwida­
cji tegoż Korpusu. Przydzielony do gru 
py pościgowe} atakuje Mińsk i stacza 
bardzo ciężką walkę z brygadą piecho­
ty bolszewickiej pod wsią Zasulie i 
Kojdanowem.

Dnia 18 października — w dzień 
zawieszenia broni z Rosją sowiecką — 
pułk przechodzi pod rozkazy genera­
ła Żeligowskiego i rozpoczyna aztała-

wojenego, nosząc na znaczku pułko­
wym wizerunek Tej, która króluje w 
Ostrej Bramie.

Przeszłość pułku, głębokie umiło­
wanie Wilna i tradycja służby temu 
miastu najpełniej zos.ała ;n w » m  I ąrtr- 
lazana w strofach marsza >*«-> •(*•-

W dniach krwawych bofó», 7«łO.
gar i

Gdy nas wokoło oblegał w-róg,
Ocalić Wilno — tę nienmyuw 
Służbę nam wskazał Naród i Bp».

W  sta-ej stolicy, naszej zipmłcn 
Pierwszyśmy brali ogniowy clir / et , 
Krwią i żelazem daliśm” rwem  
Dowód, że ziemia ta polską jc«t.

Nie zna co klęski ułan wileński 
I grozą Szumi proporzec nasi_
U Ostrej Bramy wierne trzymamy 
Imieniem Polski żołnierską straż

J- C.
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KROK ZA KROKIEI
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nowe połacie frontu
SALAMANKA Pat Komunikat głównej kwatery 

wojsk powstańczych:
Fr 5rt północny, odcinek Biskajski. — nic nowe-

00 C drinki Santanoert Asfuria Leon: ostrielleanle I 
kanonada

Front środkowy, Aragon — na odcinku Albjrra- 
tln wojska nasze dokonały wywiadu na terenie nle- 
pmrlacielsklm po czym powróciły do swe| bazy z 
.500 sztu* by dra

Front 5orla l Avllz: Nic szczególnego* Odcinek 
Madrytu I w okręgu Brucete wojska nasze odniosły 
wielkie zwycięttwo nad rzeką Guadarram łamiąc 
cp5r nieprzyjaciela I zajmując w cełośri llnję oka­
pów gdzie znaleziono wiele trupów I obfity mater­
ia ł wojenny. Jeszcze nie obliczony

Marsz naprzód trwa, celem złamania oporu nie­
przyjaciela- Wielu milicjantów przechodzi z bronią 
na nasza stronę

Frort południowy: fgień karabinowy I armatni 
D7i;MnoSć lotnktwa: Nieprzyjaciel jak zwykle 

bombardował okolice, p o łci >ne za trunt^m. nie 
osiągając żadnego objektu wojskowego- Dziś miasto 
Caceces bombardowane było przez 5 samolotów nie- 
przyjacielskich, które ssowodowrły śmierć I poranie­
nie pewnel liczby mieszkali-ów. m- In- kobiet I dzle-
1 J *k w przeszłości, at*kl te sootk*ły się z szyb­

kim odwetem
RABAT. P*t. Radjo Verdat pod* e, i i  lotni,-/ powstańczy  

•tracili 9 samolotów rządowych, nsłu ;ącjch  przeleć eć ponad l i n a ­
mi wo sk p ow it iń -zvch .

Samolo*, pilotowany przez s łrnnego lotnika oow stań czfgo  
»pt. de Castir, spadł na terenie zajętym przez wojska rządowe 
Gwałtowne ata ii  na skrz*dła frontu madryckiego c-dparte zostały z 
cicżcim? stratami. Na froncie aragońskim ścigan e nieprzylaciela 
trwł na ^dcinkn T c u - 1, gdzie przekroczono granicę prowiacji Cu 
enca Liuj» frontu Teruel połączona została z linią franta 
Guadalijara.

Kongresy naukowe 
w sierpniu

Uczeńi polscv będą w sierpniu uczest 
niczy w szeregu kongresów, jak  9 mie 
dzynarodowy kongres filozoficzny w 
Poznaniu poświęcony Karte-.juszowi, 
światowa konferencja oświatowa w To 
kio, konferencja w sprawie nowego 
wychowania „M ontessowi" w Paryżu, 
międzynarodowy kongres prawa porów 
nawczego i kongres dokum entacji pow 
szechnej w Hadze.

Pozatem fachowcy polscy wezmą u- 
dział w następujących kongresach mię 
dryn?,rodowych:

W  dniach 8 —  1 1  sierpnia k ongres 
estetyki i nauki sztuki w Paryżu, 8— 
15 sierpnia międzynarodowy kongres 
homeoiiatyczny w Berlnie, 23—28 sier 
p r ia  kongres historyków państw  bal-

K

NIE
UNIKAJMY SOD

OD PEGOW
UCHRONI NAS

Uikins przygotowuje nową
wyprawę na Antarktydę

OSLO. P at. Znakomity badacz polar
tyckich w Rydze, 22 — 28 sierpnia mię ny  H ubert W ilkins,znany m. m. z os- 
dzynarodowy kongres mleczarski w +atnich nieudanych prób dotarcia do 
Berlinie. bieguna północnego w łodzi podwodnej

Najpiękniejszy
s a m o c h ó d 99 B U 1 C K

OPEL U

zł. 13.800.— 

o r a z

Najtańszy samochód 1.3 it
od z ł.  5 ,600.— do zł. 5 8 0 0 .—

Wyłączną sprzedaż rejonowa

^ A U T O T B C H R i K A ^
W.LNO — ul. Wileńska 2S -  TEŁ. 111S

PAŃ5TW&WIk SZKOŁA TECHMfCZHA
IM MARSZAŁKA JÓZEFA P ŁSU0SK E60  W WILNIE 

ul. Halandtrnin I I  — T ilafan  1-71
Na wolne miejsca w liceach: Mechanicznym, Elektrycznym, Budów 
lanym I M^rniczym oraz na wydziale Drogowo-Wodnym dotychcza­
sowego typu egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 1 września r. b. 
Kandydaci winni złożyć podania z załącznikami do dnia 20 sierpnia 
r. b. Do liceów wymagane jest ukończenie 4-H. gimnazjum nowego 
typu, lub 6 klas dawnego. Na wydział Drogowo-Wodny wyma 
gane jest ukończenie 7-miu oddziałów publicznej szkoły powszechnej 
Szczegółowych informac\j udziela kancelarja szkoły lub wysyła na

żadame.

Śmierć patriarchy serbskiego
BMŁ0GRÓ1 Pet Patriarcha prawosławnego ko­

ścioła serbskiego Barnaba zmarł dzisiejszej nocy 
o godz- o (

Sensacyjne aresztowani*
tfhaowcy niemieckiego we Francji

PARYŻ. P at. "W dhaum ont areszto­
wano pod zarzutem  szpiegostwa na 
rzecz Niemiec niejakiego Ja n a  Sellier. 
Był on już raz aresztowany w r. 1934. 
Jego częste podróże do Niemiec z w o  
ciły uwagę władz wojskowych.

Zwolniono go wówczas z powodu b ra  
ku dowodów. Rewizja, dokonana obec 
nie w mieszkaniu Selliera, doprowadź, 
la do wykrycia licznych zdjęć lo tn i -

czycb granic francuskich z adnotacja 
mi, dokonanemi ręką aresztowanego, 
liczne adresy wyższych oficerów lotnie 
tw a niemieckiego oraz lis t konsula nie 
mieckiego w Brukseli.

Sielliei przyznał się,iż dostarczał ka 
pitanowi lotnictw a niemieckiego Meye 
rowi pewną liczbę fo tografji lo tn i - 
czych.

PEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

Czy Anglja obroni puhar Dayisa?
Po pierwszym dmu stan meczu 1:1

LONDYN. W Wiinbledonie rozpoczę 
ła się w sobotę rozgrywka finałowa o 
puhar Dayisa. W. Brytanja brom pu- 
han- przed zwycięscą finału międzystre 
fowego Ameryką,

Drużynę angielska tworzą w Sing­
lach — Austin i Hare w doublu Tuckey 
i Widegm.

W  skład drużyn amerykańskiej
wchodzą: budg r i Parker - Pajkow- 
skl w łnglach.

W sobotę rozegrane zostały dwa 
pierwsze single Austin fuMtonal parke- 
ra - PajkowGkiego 6:3, 6:2, 7:5 a  Bud- 
ge wygraj z Hare 15:13, 6:1.

Polak zdobył pierwsze miejsce
im  znwcduh kcjokawych w Betllnie

Szadek po Marconim
RZYM. Pat. Większą cześć sw ego majątkw pozostawił Marconi 

swej córce E ^ t t n e ,  kPrą mirnował legatar us ką o f? ó 'rą  Porostałe  
dz?ec;: Tema, G ru lio  i Giora otrzymają cześć za itr? 'żorą  -rzez  
prawo. Marlcza Marconi ma eżjtkow anie jedcej czwartej majątki  
zmarłego.

Chociaż na raz-e wartość scisła m ag ik a  z n i ld u ’ącego s'ę za 
równo we n łoszech, jak i zagranicą, wie jest znana, sadzą tu. i* 
wynosi on 5 m i o n ó w  funUw s z t r łu g ó w .  Testament M arconcgo  
me zawiera żadnych zapisów szczególnych

BERLIN. W  sobotę, jak ju t podal>ś 
my, rozpoczęły się na jeziorze Tegel 
p o i Berlinem międzynarodowe zawody ł 
kajakowe o mistrzostwo trzeciego ok 
ręgu (brandenburskiego) niemieckiego j 
związku kajakowego. Pierwszy dzień 
zawodów przyniósł Polakom dużv suk 
ces w postaci ZWYCIĘSTWA SOBIE­
RAJA (Poznań) w jedynkach.

Sobieraj zajął pierwsze miejsce tni- 
: nio bardzo silnej konkurencji w czasie 
43:45 sek., zdobywając tytuł mistrza 
Brandenburgii.

Drugie miejsce zajął Niemiec Schutz

43:49,5, trzecim byl Brzak (Czechosł.) 
45:10

Drugi Polak Wierzejewski sklasyfi­
kował się na dałszem miejscu.

Polska orada zajęła piąte miejsce.
Organizacja biegir bvła doskonała. 

Licznie zgromadzona Polcnja odśpiewa 
ła chóralnie hymn narodowy. Konsul 
generalny R P. Kruczkiewicz towsrzy 
szył zawodnikom na motorówce.

Przedstawiciel niemieckiego Zwiaz 
ku kajakowego oświadczył, że uważa 
Sobieraja za nową gwiazdę która nie­
wątpliwie m ole się wysunąć na jedno 
z czołowych miejsc w Europie.

k» * 'eD«* tórnełiąik l 
I J u l  L .  k o k s  d r z w o  o p i ło  we 

po ceaoch k o n k o re n e r  jn y cb  p o l e c i  
■ o w o o tw o rz o a i  t i r a *  c b r re fc l jo ń ik i

Kazimier* MARKIEWICZ
Wilno. Z »fM 0 0 ' 0 - i V i  24, t-1 20— 37
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P O T ; w o n ,

przygotowuje obecn.e wyprawę do A n­
tarktydy. Zamierza on dotrzeć do En- 
derby, wybrzeża kontynentu A ntar 
ktydy pod 66 st. szer. płd., odkrytego 
już w r, 1832, lecz dotychczas niezba - 
danego. Znakomity lotnik Eielson za­
ofiarował WilKinsowi swoją w spółpra­
cę, zam ierzając zrobić z zatoki Wielo 
rybiej (na zacb. wybrzeżu A fryki płd.) 
większy lo t nad kontynentem  A ntar - 
ktydy.

W ilkins bawi obecnie w Balesund 
w Norwegji gdzie ma wynająć statek 
..W yatt za rp“  na którym  odbędzie swą 
podróż polarną.

Zgon wydawcy ,.Epoque"
PARY.Ź. Pat. W ydaw ca dzienni­

ka „L‘Epoqtte" Henn Simo.id pre 
zes Związku W ydaw ców  Prancus 
kich zmarł wczoraj*.

T E L E G R A M Y
— Jutro przyjeżdża 

Król K ani 11
do Brukseri

— Nad kanałem Pąnamskim stanie 
pomnik jego budowniczego gen. Goet- 
halsa, w kształcie latarni morskiej: lóO 
tys. doi.

— Anglja przeszkaia wojsko ofi­
cerów marynarki handlowej.

—  Plan rozbudowy Addis - Abeby 
stwarzanie 5 dzielnic.

— Wczoraj obchodził święto pulko 
we katowicki pułk piechot).

—  Sen. Burlee, główny przeciwnik 
reformy Sądu Najwyższego, odbył wczo 
arj rozmowę z Pnoseveltem.

— Prezydent Estonji Paets w  sierp­
niu nieoficialnie uda się do Finlandji.

— Okolice Wiednia nawiedziła plaga 
motyli.

W U. S. Am. powstał projekt stw o­
rzenia konsulatu amerykańskiego w 
Gdyni.

Jak Sowiety traktują konsulów
TOKIO. P a t Agencja Domei donosi 

z H sin - K ing: M andżurskie władze 
konsularne w Czy er i Blagowieszczeń- 
sku niepokojone są stale przez mie; sco 
we władze sowieckie.

W edług inform acyj urzędowych, fun 
kcjonarjusze konsulatów m andźurs -

kich w tych m iastach nie mogą pełnić 
swycn funkcyj.

W ładze sowieckie w Czycn opasały 
konsulat m andżurski drutem  kOiCzas- 
tym. Rząd m andżurski wystssowai w 
zv rązku z tern pro test do rządu sowia 
ckiego. , ;

iii
Z A  M A T U R Ę

najlepszy upominek zegarek lub 
pierścionek p o l e c a

Kr Gorcurhowski
Zamkowa 9

S R E B R O ,  P I  A T E R Y

.Arnold Fibiger"
m strz tonu 

radość sprawi 
vr każdym domu.

K a l i s z ,  Szopanr 9 
N l i k l c  c e a y .  — D«g»dac *pł*ty.

P rre d itn rk le l
N. K R E M E R

S k ł a d  I o r t i p i i  r  6 s
Wiln*, ol. N 'em trcki 19.

KM IAT DAJE ZDROWIE I PIĘ­

KNO. UKWIECAJCIE BALKONY 

I OKNA!

Samoobrona czy fldwet!
Ujarzmiliśmy wszj-gtkie żywioły, 

uczyniliśmy z nich — jak  się to czę­
sto mów' — niewolników naszej woli. 
Czy tak  jest rzeczywiście? W ątpli- 
wem sta je się takie twierdzenie, gdy 
obserwujemy tak  często powtarzające 
się katastro fy  żywiołowe. Czy jest 
to samoobrona, czy odwet przyrody? 
Raczej może nieudolność zarozumia­
łego człowieka wobec je j potęgi. Czę­
sto drobne stworzonka u m ń ją  sobie 
lepiej radzić z przyrodą. P rzypatrz­
my się tylko jedwabnikowi, jak  z li- 
ś'ei morwowych wytwarza orzędzę je ­
dwabną, m ateriał, którego człowiek 
swoją techniką dotąd w tej jakości

wytworzyć nie po trafił. Yćielkim więfl 
nazwać można sukcesem, że udało się 
wyzyskać bezpośrednio właściwości 
d-elikatnyoTt włókien mo-wow-ych. s to ­
sując je do wyrobu aromatycznych 
zwijek Morwitan. Surowiec ten  zape­
wnia duże elastyczność i delikatność 
zwijkom M orwitan i potęguie ich sa- 
mospalność, chroniąca palacza przed 
zabójczym tlenkiem węgla. Duzc pr* 
cy i wysiłku kosztowało, zar.m  czło­
wiek doszedł do w ykorzystania teg* 
daru przyrody. F ic  dziwnego wiefl| 
żp tajem nica fabrykacji zwójek Morwj 
tan jest ściśle strzeżona i  prawnią 
(broniona.

r  p | p — '

•RZFWOC
państw ow i'

- /-t /i V/ AMISWCB z—nh'i—inn na;icfrn-' ■ o to do skarbca PRZED ŚWIĘTEM NARODOWEM W NEIMCZECH. Niemcy przygotowują się do święta narodowego. Na zdjęci
r c*rrt> rdowa in  hiT ' “dż/owskich na lotnisku przeznaczonem dla startu zepeulinów.
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NADESŁANE ’
Domki letniskowe

na kółkach
PRAKTYCZNY POMYSŁ UMOŻLI­

WIAJĄCY SPĘDZENIE LATA NA WSI

Narzekamy na brak inicjatywy w 
dziedzinie ułatwienia spędzienie waka­
cji, na możliwość znalezienia j znoj­
nego urządzenia sobie letniska. Spę­
dzanie lata na „łonie natury" w zapa­
dającej się chacie chłopskiej lub w szo­
pie przebudowanej doraźnie przez prze­
myślnych włościan na letnisko, stało 
się przedmiotem me jednej satyry 1 
zawsze stanowi doskonały a i niewy­
czerpany materjat dla pism turystycz­
nych. Tymczasem jest inicjatywa, któ- [ 
ra napewno zainteresuje -wszystkich I
kłopoczących się o jakiekolwiek locum S**A4 Y T I J  E
na wsi, trzeba tylko ją wykorzystać r —■— — —
i poprzeć. Oto ona.- I

W Wilnie przy ul. Szeptyckiego 5 
mieszka p Antusewicz inicjator bird >- 
wv bardzo pomysłowych „domków"
letniskowych. M u so n y , n ie s te ty , w ró c ić  do

Wchodzimy w obszerne podwórze sp ra w y  n iczaa .n g ażo w an ia  p rzez
przy rogu ul. Piłsudskiego. Widzę ma- p  S zpak  tw  cza, d y re k to ra  m iei-
ły o linjach nacechowanych prostotą ,k ; [ea tró w  w w j, ; ^  '
domek wywołujący odrazu miłe wra- . . t , . . ■
żenie dla oka. Domek otacza n isk i' z a sm z o n y rh  w ileń sk ich  a rty s tó w , 
sztachetowy parkanik. Wnętrze w y -( Z a z n a c z a liśm y 'ju z , że w  sp ra w y , 
wotuje jeszcze milsze wrażenie. Po-4 k tó re  są  w łaśc iw ie  w ew n ę trz n e

fepOD Hh-JBO ITALII
I.I. POLONIA

3 .8 . — 17.8 . CENYoJzł.340 
^ATENY-tfŁAPOL-MALTA-llTANPUL-kONJTANCA

W  te re n ie  i  ma itaracb
Mecz Polska -  Niemcy

w lekkiej itictycc
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Keprysy dyrektora Szpak!?vlcza
w ym ów ił p rzed  trz e m a  m ie s ią c a ­
mi, ale nie m ożna się  dz iw ić , że 
z tą  rok roczn ie  s to so w a n ą  fo rm a l­
n o śc ią  nie liczy ła się  a k to rk a , p rze  
b y w a ją c a  n a  tej scen ie  od  la t 
siedemnastu.

, . . . • , . . . Formalnie zresztą p. Szoakie-
koj dosyć duży, bo ma 4 m dlugosc,. mi sprawami  teatru,  nueszamj- się y  . est może w- porzą iku ale
2,30m. szerokości i wysokości 2,40. Dwa n ie c e ln ie .  Nie m ożem y je d n ak  , . -
okna duże, z tego jedno weneckie o ! m ilczeć k iedy  sie  kom uś w y r z a - i0101"3 , N J te sm y
o trzech szybach, dalej dwa łóżka na t,z? j j sk raw a  krzyw cie n a w e t zw o lenn ikam i cz ęs ty ch
sprężynach a raczej na siatce z n ia te-' 
racami — chowane w ścianie. Podob- W p o p rze d n ich  n aszy ch  a rty k n  
r ie  są przystosowane do schowania Vv iła c h  ch o d z iło  o z a s łu ż o n eg o  se

[z,mian zespołu, o ile te zmiany są 
l " j d l a  teatru korzystne. Trudno jed

--------------------------------------------------------    jnak  nie zgodzić się, że takie nagłe
Ścian,e dwa stoły i umywalka. Szafa , njora wileńskich aktpcow Leona u s ,u n i ę c i e  \  z e sp ołu ak to rk i, która 
większa gdzie można schować bieliznę, V ołlcjkę, z którym p. S zp ak u  - Je wileńskiej p rz epm cow a-
ubranie i wiktuały, oraz szafka m niej-, w icz począ tkowo n r  odnowił  urno , k „  . o]{res Jczasu  z czeg o
S f k e anoacnąZ P° W° dzen,em w y  na p-zyszły sezon. Ostatnio ^  t £  d , ,wtury p . Szpakie-

M szystko pomalowane jasna fart*. J d o " ' e -s llg %  ł|  en Z0J: .'1 jw ic z a , je s t  n ie sp ra w ie d liw o śc ią
Prostotą linji, spokojem, całość j t  .t n a p ra w io n y  1 p V, o łłe jko  P " Z '^ ta  -
nawet elegancka. /me  n a  p rz y sz ły  sezo n  te a tra ln y  w

Cały domek osadzony na ż e l a z n y c h  W iln ie . J M agistrat miasta W ilna, ktor&-
osiach i niewysokich, za to szerokich Natomiast  Irena Jasińska nie t go  obowiązkiem jest czuwanie 
kolach. Hak duży osadzony w przed- ( z o s ta ła  z a a n g a ż o w a n a . rad teatrami i który p. Szpakiewi-

Przygotoriania do meczu lekkoatle­
tycznego Polska — Niemcy, który od­
będzie się 21 i 22 sierpnia w V'arsza- 
wie — są już w pełnym h*eg[u. Częś­
ciowo ustalono nawet skład drużyny 
polskiej.

W biegu na 800 m. startować będą 
Kucharski i Gąsowski, na 1500 m. — 
Kucharski i Soldsn. Sensacja Weeru na 
5000 m. będzie start obok Noji — Ku- 
socinskiego. W  biegu na 10 kim. barw 
polskich bronić będa Noji i Wirkus. 
Jako rezerwowi do biegów średnich i 
cTrych wyznaczeni zosf-J : Kramek, 
Skolik, Dupkckl, Maryno wski.

Do biegu 110 nrzez ciotki wyzna­
czono Niemca i Haspla (rez. Sznajder), 
skok wdał — Hanke i M. Hotman (rez. 
Nowak), skok wzwyż — K. Hofman 
(drugi jeszcze nie wyznaczony), skok 
o tyczce — Sznajder, Klemczak (rez. 
Mucha), tróiskok — Luckhaus i M Hof 
man (rez. K, Hofm ar).

W kuli i dysku startują G’erutto, 
Ttlgner i Fiedoruk. W  oszczepie — 
Torczyk, oraz prawdopodobnie Loka] 
ski, w miocie — Weglarczyk i Kocott.

Co do składu sztatet i obsadzenia 
biegów krótkich decyzja PZLA, jesz­

cze nie zapadła
Od 26 bm. rozpocznie się w War. 

szawie specjalny o bo z sprinterów. W 
obozie, ood kierownictwem Pe1k’ewi- 
cza i Żubera — przejdą kurs zaprawy 
sprinterskiej najlepsi obecnie nasi 
„srybkonodry": Żyliński, Dunecki, Da- 
nowski, Popek, Krzanowski, Łopuszyń 
ski, Górzyński, Tęsiorowski, Kraw­
czyk i Mittelstaedt.

! Po obozie tym, który zakończony 
zostanie 17 sierpnia, wyznaczony bę­
dzie ostateczny skład reprezentacji 
polskiej

| Polski Zw. Lekkoatletyczny otrzy­
ma! od związku niemieckiego propo­
zycję przeprowadzenia zmian w pro­
gramie meczu Polska — Niemcy. P.Z. 
L.A. uwzględnił kilka zmian, inne od­
rzucił.

Ostatecznie w pierwszym dniu od­
będą się biegi 100, 400, 800, 10 kim., 
110  m płotki, dysk, miot, tyczka, 
trójskok i sztafeta 4 x 100 m., w dru­
gim dniu 200, 1500, 5000 m., 400 m., 
płotki, 4 x 400 m., wzwyż, wdał, ku­
la, oszczep. Punktacja pozostaje we­
dług prooozvcii P7LA.. a  mianowicie 
4,3,2,1, a w sztafecie 4,2,

Ozfś w niedzielę

piej ścianie umożliwia doczepienie 
„letniska" do samochodu celem prze 
wiezienia go na wieś. Mocne szerokie 
kola dźwigające niewielki zresztą cię-

O fakc ie  n ie z a a n g a ż o w a n ia  t f j  Jeżowi udziela w ydatnego subsy- 
ak to rk i, p . S zpak iew icz  zaw iad o - djum, stanow czo powinien zajać 
mił ją  d o p ie ro , p rze d  p aru  ty g o d -  się ta sprawą i niedopućcić do p o­

żar, gdvż całość waży około sześciu- f ^  - . . . .
set kilogramów, umożliwiają p rze w ie - 'p o z aw ic ra ły  k o n tra k ty  z p rz y s z ły - 1 i a  p rz e z  s-.suem nascte la t  sum son- 
zienie domu nawet na wiejskich dro- mi cz łonkam i sw y ch  zesp o łó w . P. .lie i z pożytkiem  p-PCOwała w  je

_ : n iam i, g d y  ju ż  w szy s tk ie  te a try zostawienia na bruku rkterki, któ

ych zesp o łó w . P. nie i z pożytkiem  p -rco w a ła
S zp ak iew icz  z a s ła n ia  się  w p ra w -  jo  teatrach, 
cizie tw ie rd zen iem , że w szy s tk im  ' W f. LAUPYN

zienie domu nawet na wiejskich dro 
gach i tylko jednym koniem. Tak wy­
glądają domy letniskowe p. Antusewi- 
cza wędrujące nad nasze jeziora i w 
puszcze, aby -wszystkim spragnionym 
wiejskiego powietrza zmęczonym mie­
szczuchom wysiadującym w dusznycn 
pokojach przy biurkach dać możność 
wytchnienia bez uciekania się do „siel­
skich v ounków naszych wsi. Żebranina we wszystkich posta-lpań  na szantaż i nieludzkie wykorzy-Przed zbytmem nagrzewaniem sie . . . .  , „ ■ - . 1 \  i i • • .. . . .  j  Liach jest zawsze ziem. Panie piętnu- stywame ma v cli dzieai — niemów aldomkow na kokach chronią podwoi- * . . , . , , , c “ "" i»’ . . . , , , . ' . ■ ją i karza małych, bezdomnych.,,zebra- przez dorosłych,
ne sciany i wentylator nad sufitem da- a  bn że5r(łme jw t z każdcgo punk. i
jący powiew powieirza. ' - - - ..............

To wszystko co można jx>wiedzieć

D c pań p o lic i in U K

o wyglądzie domów letniskowych p. 
Antusewicza. Dodamy jeszcze parę 
parę uwag.

Pomysł ten powinien być życzliwie 
przyjęty przez letniskowiczów. Zdaje­
my sprawę, że w obecnych czasach 
wypłacenie czterystu złotych, bo tyle 
kosztuje taki dom, wyda się nie jedne­
mu ciężarem, lecz trzeba pamiętać, że 
Użyteczność jego rozciągnie się na ca­
łe lata, czyli kilkunastoletm wy­
datek na urządzenie letniska znacz­
nie zreaukuie A trzeba uwzglę­
dnić różnicę warunków w jakich się 
spędza często lato na wsi w wynaję­
tej chacie chłopskiej, a w jakich możia 
urządzić sobie wywczasy mając włas­
ny domek letniskowy na kółkach.

Niech wiec pomysł ten nie pójdzie 
w zapomnienie, jak poszło tyle poży­
tecznych, a łatwych do zrealizowania

Na ulicach Wilna widzimy pełno 
tu widzenia rzeczą straszną. Ale jeśli kobiet z niemowlętami na ręka-ch, na- 
taki mały chlop.ec czy dziewczynka frętnic dopominających się o kilka 
prosi o coś prawie zawsze dlatego, bo groszy.
jese mu się chce, czy kupić papierosa,', j 0 jest straszne proszę pań ' Takie 
żebrak taki uprawia proceder samo- dziecko, otulone w la-hmen trzyma- 
dzielnie nikogo nie zmusza do pomocy, { nrT,,z
nikogo ' niczego nie szantażuje. vriele godzin w c ągu dnia i nocy.

Bo właśnie chcemy zwrócić uwagę .,’.a męczy się je poto, żeby 
.w u j  ii'111/n ii i i wzbudzić litość i  ̂więcej zarobić. Nie

jesteśmy powołani ani upoważnieni do 
zwracamy ty!-

. „  . . , --  —  iadamr zdanie naj-
i Popisem, wie=zcie nad Wilją zatrzy- szerSzej opinji publicznej Wilna na ka 
mują się nknajwięcej zielone domki, rygodny szantaż bezbronmemi istotami, 
na cale wiosny i lata — o zimę nie
b ‘jmy ;ie: rozbierze je i przechowa jv.- , •Rompef” <2 !  3 °« ran'czaJ s.'? 
myślowy’ ich twórca do wypowieazema swojego zd rna

1 w tej sprawie, natomiast zakres dzia- 
\ . szystkirn lefnikowiczom nie po- tania pań jest o wiele szerszy i policia 

siadającym własnych letnisk czy will, dopiero może jakoś temu zhi zapo- 
mlecamy ładne i praktyczne domki na biec, a istniejących szantażystów unis- 
kólkach p. Antusewicza. i , sakodliwić. Czekamy na skutek.

1 źw

W W arszawie: Na korcie Legjl o 
15,30 ostatni dzień meczu tenisowego 
Polska V lochy o puhar środkowej Eu­
ropy. W programie dwa ostatnie sin­
gle: Canepele — Tloczyński j Romano- 
ni — Spychała.

Na boisku A.Z.S. o 17,30 mecz pił­
karski Szeged — C W.S.

Na Polonji o 17,30 mecz o wejście 
do ligi Rofotya — H.C.P

W Łodz*: mecz o wejście do Ligi 
Unior Touring — Gryf i wyścig kolar­
ski t.T.K.

\v  Krakowie: mecz o wejście do 
Ligi Podgórze — Brygada.

W Katowicach: ngolno polski wy­
ścig kolarski na 110 km. o nagrodę 
Exnresu Iluctrovvanego.

W Bielsku: mistrzostwa pływackie

Polski i mecz warer — polo Hakoch — 
KSZO.

W  Lublinie: mecz o wejście do ligi 
Unia — Resovia.

W  Janowej' Dolinie: mecz o wej­
ście do ligi Strzeiec — Rewera.

W Brześciu nad Bugiem: mecz o
wejście do ligi Ruch — śmigły.

W Grodnie: mecz piłkarski Elektrit 
(WILNO) — W.K.S. Grodno.

ZAGRANICĄ:
W  Budapeszcie: zakończenie me­

czu wiośla-rs-kiego Polska — Węgry.
K Berlinie: międzynarodowe regaty 

kajakowe z udziałem Polaków.
W' Paryżu szermiercze mistrzostwa 

świata.
W Pradze czeskiej: mecz pływacki 

Czechosłowacja — Szwecja.

ifl-lecle JBglellcnH
i BIAŁYSTOK. W  sezonie bieżącym 

WKS Jagiellon ja w Białymstoku ob­
chodzi Jubileusz 10 lecia swego istnie­
nia. W  ramach tej uroczystości prze­
widziane są różne imprezy. M. in. w 
dniu 25 brr., t.i. w nadchodzącą nie­
dzielę, odbędzie się w Białymstoku

mecz tenisowy pomiędzy grodzieńską 
Cresovia a  białostocką Jagiellon ją.

W zespole Jaeaellonji grać będa m. 
in. — Pudłowska — mistrzyni Polski 
północno — wschoaniej, oraz wice­
mistrz Polski — krakowianin Herbst.

Po rezygnacji B?lgśw z biegu
.Pcfóła Francji'

. . , , jesresnr’ powołam ani u
projektów 1 mech na brzegach naszych rozwiąZania te] sprawy 
jezior Brnslawszczyzny* nad Naroczen ko llv agę ; wyrowiadar
t D o n i c o m  t ł / 1' o i 2 7 P I P  r t o r ł  W / i l i o  ł o t m i r  • . .  .  . .

And.

■ l<
PARYŻ. Francuska prasa sportowa 

została poważnie zakłopotana z powo­
du pożałowan.a godnych zajść w Br>r- 
deaux, które spowodowały wycofanie 
■się z „Tour de France" wszystkich ko­
larzy beigiskich.

Początkiem zajść byfo ukaranie fa­
woryta biegu, Francuza Lapebie. przez 
komisarza sportowego biegu (narodo­
wości belgiiskiej), który Karę nałożył 
w wynikui niedopuszczalnej pomocy, - 
udzielanej temu zawodnikowi orzez pu­
bliczność — w formie dożywiania w 
drodze i popychanie na trudniejszych 
partjach trasy.

• I

K ied y  ekipa francuska przyhylg d ) 
Bordeaux, skąd pochodzi Lapeoie, miej 
scowa publiczność poinformowana o 
ukaraniu tego zawodnika przez komi­
sarza belgijskiego, ohrzucila kolarzy 
belgijskich kamieniami, zgnilemi pomi­
dorami i t.d Komisarza sportowego 
usiłowano niemal zlinczować, a jedne­
go z zawodników belgijskich policja 
uchroniła przed atakami publiczności.

Wobec tej sytuacji zarówno kola­
rze belgijscy, jak sprawozdawcy bel­
gijskich czasopism, postanowili wyco­
fać się z biegu i w dniu 22 bm wy­
jechali z Bordeaux koleją do Belgji.

WILNO, 25 lipca

Jak wiadomo już z depesz,  
przed kilku dniami przebiegł zwy­
cięzca olimpijski w biegu na 800 
m. Woodruff,  tę samą przestrzeń 
w  miejscowości Dallas, w stanie 
Texas  w czasie nowego rekordu 
światowego,  a mianowicie w 1.47, 
8 sek.

Zwyciężając na tym dystansie 
na Olimpjadzie berlińskiej Woo- 
druff uzyskał  czas 1 :52,9 drugim 
był Włoch  Lanzi w 1 :53,3, trze­
cim kanadyjski  murzyn Edwards,  
z czasem 1:53,6, czwar ty nasz 
Kucharski o daiszą dziesiątą se­
kundy.

Przed rokiem Amerykanin Cun- 
ningham ustanowił  rekord świato­
wy na tej przestrzeni w czasie 
1 :49,7, a później przebiegł ją tak­
że jego rodak Robinson w 1 :49,6.

Jak widzimy rekord murzyna 
jest  zupełnie fantastyczny, gdyż 
od najlepszych wyników różni się 

'p r awie  o dwie sekundy.
I Przypa trzymy się tabeli rekor- 
,dów na. dystansie 800 m. od naj­
dawniejszych czasów.

Pierwszy zanotowany czas d a ­
tuje się z roku 1868. Wówczas  
to w Anglji, oczywiście,  przebiegł 
tę przestrzej ColDeck w 2:02 W  
r.A później na angielskich mistrzo 
stwach poprawi ł on ten czas o 
sekundę, a w cztery lata potem w  

[Cambr idge  s tudent  Pelham, osią­
ga ł  równo 2 minuty, 

j W  roku 1876 Anglik Slade usta 
nowi* nowy rekord 1 :59, ale już

!w kilka miesięcy później Pelham 
obniżył ten czas do 1 :57,5. Przez 
pięć lat rekord ten pozostał  nie­
naruszony,  aż dopiero Ameryka­
nin Myers osiągnął  w Londynie 
1:56 w roku 1881. W  trzy lata 
później ten sam biegacz poprawi ł 
ten czas o 4 dziesiąte sekundy.

9 marca 1888 r. Anglicy sięgnę­
li znowu po wydar ty  im rekord 
Student  oxfordzki Cross os iąga  
czas 1.54,6. Czas uznany ówcześ­
nie za niedościgniony przet rwa!  
jako rekord świa towy 9 lat. Do­
piero w  1897 bije go Amerykanin 
Kilpafrick w  czasie 1 :53,4.

Ten  rekord prze trwał aż 14 lat 
i dopiero Włoch Lunghi 15 wrze­
śnia 1909 r. bije go osiągając 
1.52.8. Następnie igrzyska olim­
pijskie w Sztokholmie orzyniosły 
poprav ienie tego rekordu przez 
Amerykanina Meredi tha  w 1:51,9.

Ten czas pobił  dopiero w  roku 
1926 Niemiec, s łynny „ latający 
doktór"  Pcltzer,  osiągając  1:51,6, 
a  w  dwa lata później poprawił  
go Francuz Sera Martin na 1 :50,6 
Po czterech łatach, w  Los Angeles 
Anglik Hantpson osiągnął  czas 
1 :49,8, a w dwa lata potem Ame­
rykanin B e r  Eas tman przebiegł  w  
tym samvm czasie 800 m. 16 czer­
wca  1934 r.

Nas interesuje ten dystans 
szczególnie,  z uwagi  na nadzieje 
pokładane w znakomitym naszym 
biega,czu Kucharskim, L— n.

FERRY ROCKER
5 9 ) ,

Tajemnica wieży
26.

Jotin podkradł  się po cichu do schodów i zatrzymaj  się 
nasłuchując:  w całym domu panowała  mar twa  cisza. Wróci ł  do 
swOjCgr pokoju i zgasił światło.  Była dokładnie jedna minuta 
po jedenastej .

Dołynęło jeszcze kilka minuta.  Stojąc przy uchylonych 
drzwiach John usłyszał nagle, że na korytarzu skrzypnęła cicho 
p os adzka  W  następnej  chwili do jego pokoju wśl izgnęła się 
ciemna postać.

—  Niech pan zapali światło.. .  —  rozległ się szept  inspek
tor a

R hn przekręcił  wyłącznik i ujrzał Ronalda Rardy‘ego w 
grubych skarpe tkach wełnianych,  włożonych na bufy i z kie­
szonkowa latarką elektryczna w ręce.

—  No, dotąd wszystko poszło gładko.  —  Wskaza ł  na po­
kój L dwina Lawi-ence‘a. —  Był tam kto?

Harrigan pokręcił głową. Jednak inspektor wszedł  do są ­
siedniego pokoju, przekonał  się, że kluczyki są w szufladzie, 
potem wrócił,  wyjął  klucz z zamku, p izvsuną ł  sobie krzesło, 
usiacfi przy samvch drzwiach i przymknął je bezjfbiśnie.

—  No panie Harrigan,  niech się pan kładze do łóżka  i 
śpi spokojnie.

—  Teraz  nie mógłbym zasnąć.. .
-  Cicho... —  syknął  i n s p e k t y * — Niech pan nie śpi, je­

śli nie chce. ale wszelkie rozmo y już są skończone.  Proszę 
zgas ć światło

P-żwdęc^ało to fa.k energicznie,  że John bez sprzeciwu usłu­
chał  rozkazu. Noc była ks iężycowa i Hari igan mógł widzieć 
sylwetkę nieruchomo s iedzącego mspektora.

Oczywiście,  o spaniu nie mogło być mowy. John wsłuchi-  
w a i 7 nntpż.niem w ciszę, lecz me słyszał na.wet oddechu in­

spektora.  Od czasu do czasu spoglądał  na świecącą tarczę swo­
jego zegarka.

Dwunas ta   Dwunasta  trzydzieci... .  Pie/wsza.
I nagle na korytarzu rozległ się ledwo doslyjżalny hała* 

potem ciche skrzypnięcie podłogi, po któ e,m wszystkie nerwy 
Johna  naprężyły się jak struny Halowe.  Wypros tował  się bez­
głośnie, otarł  o kołdrę zimne spotnia)e dłonie.

A może m u się p r z y s ły s z a ł o ?  Może to  tylko krew sz u m ią

ła w uszach?. . .  . . .
Przynajmniej  dziesięć niinu' upłynęło w  zupełnej ciszy. 

Potem John spostrzegł,  że  inspektor podniósł się z krzesła.
Da'  ze wydarzenia potoczyły sie z wielką azybko.se,ą
Ronald Hardy pcfcnaj gwaltowmte drzwi t t aes ronkową 

lampką elektryczną oświetlił,  sąsiedni nukoj,  z ktorego w tej sa­
mej cl wili rozległ się zdławiony o rzyk. . ,

John zerwał się n* równe  nogi, lecz ujrzał obraz k 'ory 
go przykuł do miejsca: przed biu-kiem z reką jeszcze tkwiącą 
w s / u f a d z i e  stała pochyłom? . panna  Agata  pors fe ‘- .

_  Panie Harrigan, presze zapalić światło —  rzekł z me
zmącoi"' in spokojem Ronald Hardj' .

John przekręcił  wylączniK ja skrawe światło zalało pokoj 
rozpraszając nerwowe naprężenie.

—  Proszę siadać, panno Forster!
Kobii ta  podniosła głoWf J»ihn 

zdumieniem, że jej łwaiz  świeciła dziwnym głębokim sooko-  
jem Zdawało  s . J / ż c  t y l k o  oczy były ciemniejsze, n,z zwykle, 
ale nie zdradzały s tiachu ani nawet zmieszania.

—  Tino^Fors ter, może pani zechce yytmmaczyć. . .
Sięgnęła do szuflady wyjmując Kluczyk,
 ‘"O czyw iście. Chciałam to zabrać.
Inhn doznał wrażenia,  że Ronald Hardy był zaskoczony 

szczerością odpowiedzi.  Spodziewał się p rawdopodobnie  wy­

kr ę tów^ c i esz v  ninie bardzo,  że nani nie odmawia, w^yjaśnień. 
Wobec  tego s tawiam sprawę otwarcie:  kto zamordował Ar- 
chie‘go Lawrence‘a?

— Przypuszczany/że  pan równie dobrze o itru wre.
Inspektor poważnie skinął głową.
—  Edwin Lawrence.

, John był tak dalece zaskoczony, że nie wytrzymał i wydał 
okrzylc. który zadźwięczał jak skarga.. Panna Forster  spojrzała 
i uśmiechnęła się mimowoli.

—  Tak  —  odpowiedziała.
Nikły, uśmiech zamarł,  po chwil i  znikł z jej warg.  Vrest- 

chnrla parokrotnie i przyłożyła dłoń do piersi, jak gdyby uczu­
la nagle dotkliwy ból w sercu.

John patrza na nią rozszerzonemu oczami.
—  T a k  —  powtóizyła.  — Edwin Lawrence go otruł... a 

ja nie mogłam przeszkodzić.
—  Kto zamordował Edwina Lawrence‘a?
Potrząsnęła energicznie głową. Pochyliła się nieco na.przód, 

oparła się dłonią prawej ręki o stół.
— Spodziewałam się tego pytania.  Nikt go nie otruł. 'I o 

był tylko nieszczęśliwy wypadek.  Zabiła go kaseta s ' a -  
low a. Spadła  mu na głowę, gdy stał w lochu wieży. Nie je­
stem dewotka,  ale gotowam uwierzyć„V że to była kara. Boska. 
Zawiniłam chyba o tyle, że kaseta spadła z góry.

John westchną ł z u 'gą  —  w :ęc me ona zamordowała  sta­
rego Lawrence‘a. Atiał ochotę podejść do niej i uścisnąć jej mo­
cno ć*on.

—  Musi pani przyznać, panno Forster,  że to t łumaczenie 
jest  rrało przekonywujące — podjął  Ronald Raidy.  —  Pani  za- 
chowat ie się po tym.... nieszczęśliwym wypadku świadczy ra­
czej, że było jednak przestępstwo.  Pani częściowo zatarła,  czę­
ściowo poplą ta ła  ślady stóp, pani zamknęła wieżę, ukryła klu­
cze i kasetę.. .  krótko mówiąc postąpi ła  pani j.ak człowiek który 
planując mord przewidział  wszystkie  szczegóły, a.by nań nie p a ­
dło podejrzenie.

P rzv tych s łowach twarz  panny Forster s tała się surowa 
i skupiona.

D. C. N. \



S Ł O W O Niedziela. 25 lipct. 1937 r.

W

RAJMUND J A R O S Z
właściciel Truskawce, obywatel honorowy i prezydent miasta Drohobycza, prezes Związku Uzdrowisk Polskich, 

prezes o. T. R„ były marrzełak powiatu drchobycklepo etc.
prieływ szy lat 62, pn długich I clęłklch cierpieniach, opatrzony Sw.św. Sakramentami zmarł w dniu 23 llpca 1937 r. 

Obrzęd pugrzeodwy odbędzie się w niedzielę dnia 25 lisca 1937 r. o godzinie 3*e| po południu w Dronobyciu z domu lałoby przy 
ul. Mickiewicza 17 na miejsce wiecznego spaczynku. 

Nahołbftstwa Żałobne za saokdj duszy f. p. Zmarłeoo odprawione zostaną: w poniedziałek dnia 26 lipca b. r. o godr. 9-eJ rano przy kato­
lickim kościele parafjalnym w Drohobyczu 1 dnia 27 lipca b. r. o godz. 9<e] rano w rzymsko-katolickim koścleia parafjalnym w Truskawcu.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. łajbie' 5yn9«¥f8| córka, Zięć, Synowe i Wnuk!.

ZMIANA. NA STANOW ISKU 
SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO 

W MOLODECZNIE
MOŁODECZNO. —  Dotychczaso­

wy p. o. gędzia śledczy w Mołodeez- 
aie p. lbrahim  Szegidewicz na własne 
rądanie przenosi się do adwokatury. 
P o sędzią śledczym w Mołodecznie 
został mianowany i objął już. urzędo­
wanie sędzia grodzki p. .Franciszek 
Ostrowski.

POŚWIECENIE I OTWARCIE 
SZYbOWISKA i SZKOŁY 

SZYBOWCOWEJ
WILNO. W niedzielę dnia 25 Sm o 

godz 12-ej odbędzie się uroczyste po­
święcenie szybowiska i otwarcie szkoiy 
szybowcowej Wileńskiego Okręgu K 3- 
lejowego LOPP w Auksziagirach

Uroczystość poświecenia szybowis­
ka i zabudowań oraz szybowca poprze­
dzi Msza sw. połowa.

Na część drugą uroczystości zło/ij 
się loty szybowcowe:

a) pokazowe (instruktorskie),
b) uczniowskie.
Na zakończenie odhędzie się zwie­

dzanie szkoły szybowcowej.
Dojazd autobusami: autobusem

miejskim do kotonji magistrackiej- au­
tobusami zamiejskimi z pi. Orzeszko­
wej do 9 km. wzdłuż szosy Wilno — 
Niemenczyn w  godz. 7, 9, 10, U , 13, 
15 i 17.

Przy przystanku „Kolonja Magi­
stracka” i przy 9 km wzdluz szosy Wił 
no Niemenczyn będą się znajdowali 
specjalni informatorzy.

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„MAŁŻEŃSTWO Z M IŁO ŚCI" I  
„K A RJER A  PANNY JO A N N Y "

„PAN"
„Małżeństwo z m iłości" jest to  tro­

chę m oralizatorski dram at z happy- 
ęndem. W arner B axtcr i M yrna Loy 
są jak  zwy kle dobrzy, brną przez nier- 

potrzebne rozwlekłości z eatym wysił­
kiem na jak i ich stać, a stać ich na au 
żv. F ilm  ten, dosyć ciężki i nu zgrabny 
w budowie dzięki grze artystów  ]>odo 
ba się publiczności.

„K arjcra panny Jo an n y " jest właś 
ciwie triumfem braci Ritz, groteskowej 
tró jk i, k tórzy wypełniają szereg w sta 
wek rewjowy cli. Kulisy kabaretów i 
studja radjowego oddane są z tempem 
i wesołością. Nieźle s ię  sprawu ją wy 
konawcy, reżyser całości nie kompono­
wał, ale cyzelował epizody. Bracia 
R itz śmieszą do rozpuku w parodji Je- 
kylla i H yde'a, najlepszej, że w szys­
tek jakie były. O rkiestra kobieca, 
śpiew — wszystko w styli* amerykan - 
skim tworzy film t. zw. wypoezynko - 
wy. Ryło takich w ulc ale i ten jest 
dobry —  można powicdzicę,

Nadprogram ładne, pełne zamglo­
nego słońca zdjęcia z fiordów norwes 
kich, Zaat.

Jarmarki i targi zwierzęce
w  p o w . sw ięciA Ń SkiM

WILNO. Podajemy terminy jarm ar­
ków, targów zwierzęcych i zwykłych 
w pow. święciańskim, województwa 
wileńskiego w r. 1937.

M. Dukszty — targi zwykle co ty­
dzień we środy i piątki.

M, Hodudszki — targi zwierzęce 
co tydzień we czwartki.

M Ignalino (gra. daugieliskiej) — 
jarmarki w pierwszy czwartek po 
pierwszym marca, maja, września i po 
8 grudnia.

Targi zwierzęce co tydzień we 
czwartki.

M. Kiemieliszki — targi zwykle co 
tydzień we środy.

M Koltyniany (gm. łyngmiańskiej)
— targi zwierzęce co tydzień w ponie­
działki.

M. Komaje — targi zwykłe co tydzień 
we środy.

Jarmarki — (bez sprzedaży zwie­
rząt): 3 lutego, 20 marca, 24 kwietnia, 
30 czerwca, 2 października, 2 listopada.

M Łyntupy — jarmarki — 1 maja, 
na trzeci dzień Wielkiejnocy, na trzeci 
dzień Zielonych Świąt, — targi zwykły
— co tydzień w poniedziałki

M. Mielegiany — targi zwykle eo 
tydzień w poniedziałki.

M. Nowe Daugieliszki (gm. d au g u - 
Iiskiej) — targi mate co tydzień w po­
niedziałki.

M Nowo .  Święciamy — jarmarki 
bez sprzedaży zwierząt — 2 lutego, 19 
marca, 29 czerwca i 13pażdziernika

M. Podbrodzie — jarmarki w każdy 
pierwszy czwartek miesiąca po 1-jm , 
w poniedziałki i wtorki po Nied-ieii Pal 
mowej i po niedzieli M.B. Różańcowej, 
targi zwierzęce co tydzień w pomedziaf 
ki, — zwykle co tydzień we czwartki.

M. Święciany — jarmarki — od 7 
do 7 stycznia i od 1 do 7 września, tar­
gi zwierzece co tydzii. ń we wtorki i 
piątki.

M, Świr — jarmarki — 2 stycznia, 
7 stycznia, 3 lutego, w poniedziałek po 
Niedzieli Palmowej, w poniedziałek po 
Niedzieli Przewodniej, we wtorek po 
Zielonych Świętach, 30 czerwca, w po­
niedziałek N. M. P  Różańcowej, 2 listo 
pada, 7 grudnia i 24 grudnia.

Targi zwierzęce — co tvdz‘eń we 
czwartki.

I M. Smalił (gm Wiszniewskiej) tar­
gi zwykłe co tydzień we wtorki

| M. Szemietowszczyzna — targi zwy
j kle co tydzień w poniedziałki 
i M. Twerecz — targi zwykłe co ty­

dzień we środy

Wczorajsze uroczystości
f p ą t t  Saperów Wiferts&ch

WILNO. W  dniu 24 bm. jako w leńscy".
przeddzień świę ta  bata ljonowego 
Batal jon J Saperów Wileńskich o 
godz.  20-ej złożył Hołd Sercu Mar 
szalka J. Pi łsudskiego na Rossie, 
sk łada jąc jednocześnie na  płycie 
grobowca wieniec z szartami o bar 
wach  batal jonu z napisem: „ W  hoł 
dzie Sercu W o d za  —  Saperzy Wi

Po złożeniu hołdu i odegraniu 
hymnu narodowego Batal jon Sape 
rów przedefi lował przed Mauzole- 
tan.

Na Rossę przybyli  delegaci od -  
działów stacjonujących w Wilnie.

O godz 21.30 na placu koszar 
odbył się apel poległych.

Nirurodzaj w pow. nirśwleskim
NIEŚW IEŻ. —  W wyniku długo­

trw ałej posuchy, jaka panuje na te­
renie pow. nieświeskiego, stwierdzo­
no nieurodzaje. M. in kor. czyn a i

siano wyginęły w 60 proc, owies, jęcz­
mień i .'en — w 30 proc. oraz jarzyny 
później sadzone — w 35 proc.

POBITA PEN S JON AR J USZKA UMARŁA
wskutek krwotoku

WILNO — Tzabela Lisienkowa 
fAutokoiska 71) zameldowała, że w 
dniu 22 b.m., będąc n a  pogrzebie Ma- 
r j i  K rejinerow ej, la l 67, pensjona- 
rjuszki przytułku dla starców im. hr. 
Tyszkiewiczowej przy ul. Trockiej nr.

9, dowiedziała się, że K rejtnerow a 
została pobita przez inną pensjona- 
jjuszke, k tórej nazwiska nie wie, 
wskutek czpgo doznała k i wotoku płuc, 
co spowodowało śmierć.

Tragiczna kąpiel
OtAle jrilntenki utemęły w Wiljl

WILEJKA. —  W czasie kąpieli 
w  rzeceWilji  p rzy moście Rymszy 
nięta, gm. W iśniew skiej, utonęły 
dwie dziewczynki,  Irena Boryków 
na, la t 12, zam. na Porubanku ,i

EIżb!eła Krasowska ,  lat 14, zam. 
w Wilnie przy ul. Jasnej,  43. Nie­
szczęśl iwy wypadek  zdarzy) się w 
obecności  matki  Krasowskiej  i bra 
ta Borykówny.

Sparaliżowany rohlk
njm-łrfit s mfebojitao

KRONIKA WHE.ASKA
NIEDZIELA

o n i  25
Jikóbc Ap, 

jutro 
h n sy  N.M.P

n a *  4 Jta. na c 3 18 

Z u k M  iUA*a |< 7,32

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W  WILNIE
Z dnia 24 lipca 1937 r.

Ciśnienie średnie: 753.
Temperauiar śerdnia: +  16.
Temperatura naiwyższa: +  20.
Temperatura najniżsa: +  12.
Opad: 2,0.
W iatr: poludn. zach.
Tendencja: bez zmian.
Uw?gi: chmurno, przelotne desz- 

cze.
PROGNOZA POGODY  

według specjalnych oanych Pań­
stw ow ego instytutu M eteorolo­

gicznego w  Warszaw ie.
do wieczora dnie. 25 lipca 1937 roku 
Nocą i w godzinach porannych na- 

ogół dość pogodnie, w ciągu dn.a za­
chmurzenie zmienne i miejscami prac 
lotny deszcz, zv,łaszcza w północnych 
dzielnicach Polski. Po chłodnej nocy 
tem peratura dniem około 23 stopni. U- 
miarkowane i porywiste w iatry  zaebo 
dnie i południowo - zachodnie. ( hmu- 
ry  kłębiasto - warstwowe i kłębiasto - 
deszczowe o podstawie od 600 do 1.000 
ni. W idzialność dobra, a jedynie ran  - 
kiem miejscami słabsza z  powodu 
przyziemnej mgły. W iatry  górne połu 
dniowo - zachodnie i zachodnie z szyb 
kością od 23 do 40 km. na godz. z po- 
ryvrami.

W IL E JK a  Grzegorz Ukiewiez, 
la t 49, rolnik, zam. we wsi Cyncewi- 
cze, gm. kołowickiej, popełnił samo­
bójstwo wystrzałem 3 obciętego kara

binu. Przyczyną samobójstwa była 
niechęć dc życia z powodu sparaliżo­
wania.

Wypadki w dagu <tobv

u t a d o m o ś c i  s p m r o w r

ZAWODY P.P.W
WILNO. W  niedzielę dnia 25 bm, od 

będą się eliminacyjne zawody Poczto­
wego Przy posobicnia Wojskowego Ok 
ręgu Nr. ITT. Na czele K om itetu Orga 
uizaeyjnego zawodów stanął ppłk. inż. 
Goebel.

Program zawodów przewiduje roz - 
grywki siatkowo, pływanie pań i p a  - 
nów i s ta r t do biegu 10 kim.

O godz. 15e-j rozpoczną się na s ta  
djonie Ośrodka Wychowania Fizyeane 
go na Pióromoncie zawody lekkoatlety 
czne o PO?. W stęp na z wody — bez 
płatny.

Po operacjach jamy brzm znej u-
ważana jest natu ra lna wodza gorzka 
Franciszka - Józefa, jako znakomity , 
środek przeczyszczający, ponieważ de­
likatnie i gruntownie oczyszcza prze­
wód pokarmowy i długotrwale współ­
działa prawidłowej przemianie mate- 
rji. Zalecana przez lekarzy. j

INSPEKCJA WARSZTATÓW 
PRACY

WILNO, Na terenie miaista komika 
inspekcyjna z ramienia inspektoratu Pra 
cy przeprowadza inspekcje w warszta­
tach pracy.

Badane są warsztaty, fabryki, i wy­
twórnie, zatrudniające większe zastępy 
robotników.

Inspekcja ma na celu stwierdzenie 
warunków pracy, płacy oraz panujące 
stosunki w tych warsztatach.

BEZROBOCIE MALEJE 
WILNO. Bezrobocie na terenie W< 

leńszczyzny z każdym tygodniem ma­
leje, a to wobec nowych lnwestvcyj i 
robot po iwadzonych w powiatach wo­
jewództwa

Ostatnio zatrudni* ino /górą 300 bez 
robotnych przy robotach drogowych.

W  pierwszych dniach rterpnia r. b. 
projektuje się zwerbowanie jeszcze o- 
koło 2U0 b« crobotnych.

WILNO. Samochód nieustalonej nu-J 
meracji, na ul. Subocz przejechał prze­
chodzącą przez jezdnię Ch. Wajsztog 
(Majowa 18j, która padają na bruk od I 
niosła cieżkie obrażenia głowy i złama­
nie obojczyka. 1

Wezwane pogotowie ratunkowe, po i 
szkodowaną skierowało na wydział chi 
rurgiczny szpitala św. Jakuba.

— Turmanka chłopska przejechała 
13-letniego Michała Pułaja (wieś Za­
górzany), który uległ dotkliwym po- 
kaleczeniom.

—Stanisław Nawrocki (Nowe Zabti 
dowanie) przechodząc ulicą Nowogró­
dzką wpadł potf przejeżdżający moto­
cykl, lecz z opresji wyszedł z nieznacz- 
neml pokalcczeniami głowy.

— Stanisława Wolansk»ego (Piwna 
3) w pociągu Wilno — Mołodecno okra 
dziocio na 650 złotych. Złodzieje skra­
dli walizkę z rzeczami i rewolwerem.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują następują-^ 

ce apteki: Sokołowskiego (Ty: n-
hauzowska 1), Chomiczewskiego (W, 
Pohulanka 25), Miejska- (Wileńska 23) 
Tur^iela i Przedmiejskich (Niemiec­
ka 15). Wysockiego (Wielka -3).

Ponadto stale dyżurują apteki: P a­
ka (Antokolska 42), Szantyra (1 egjo- 
nów 10) i Zajączkowskiego (Witol- 
dowa 22).

— W pociągach przybyłych do Wil­
na znaleziono dwóch podizutków, po- 
tzuconych przez nieznane kobiety.

— Na SKutek nstow gończych u ję­
to dwóch oszustów: Jancewicza Fran. 
Ciszka i Gustawa Micniewicza z. Woły­
nia. Są oni poszukiwani o wystawienie 
lałszywych kw itów  ; weksli.

6 kradzieży drobnych dokonano na 
terenie miasta, Policja w 4 wypadkach 
zatrzymała sprawców kradzieży.

Policja w miejscowościach letnisko­
wych przeprowadziła obławy na grasu­
jące mety społeczne.

• Zatrzymano kilku nocnych złodzie­
jaszków, których osadzono w więzie­
niu.

Trzeba zaznaczyć, iż w bież. se­
zonie stan bezpieczeństwa na letnis­
kach uległ znacznej poprawie i kradnie 
że oraz awantury należą do rzadkości, j

Hotfli Europejski
Picrwsrorzętidf  

Ceny prrystąp ie .  T elefony er p o ­
kojach. Winda o so b o w a ’

P R P ir ł lL I  0 0  HOTELE 
„EUROPA"

Prof. Głogowski Tadeusz z Pozna­
nia, Krupowiczowa Zofja z Nowogród- 

, ka, Machura Janina z Mysłowic, Gą- 
i siewska Jadwiga z Warszawy, Male- 

wicz Jan z Warszawy, Rochenblum 
Beri z Warszawy, Lifszyc Rubin z Pa­
ryża, Ks. Woroncow Włodzimierz z No 
wogródka.

Hotel „St Georgjs"
wr W i l n i e

Pierwszorzędny.
Pokoje wygodne, ceny tanie. 

T elefony w pokojach.

Konkurs kucia koni
WILNO. — K om itet Organizacyj­

ny „Dzień ko i.la" inform uje, że 27 
b.m. o godz. 1 1 -ej na placu koszaro­
wym przy  rynku K alw aryjskim  odbę 
dzie się konkurs kucia koni dla kowa 
li cywilnuoh z terenu m. WTilna i pow. 
wileńsko, trockiego.

Kuźnie i narzędzia do kucia koni, 
oraz m ateria ł podkown czy będą na

m iejscu w dzień obchodu konia.
Za dobre prawidłowe podkucie 

konia przewidziane są nagrody w kwo 
(ach 5, 10 i 15 zł. Kowale, życzący 
przyjąć udział w konkursie, winni się 
zgłosić do kierownictwa „Dnia kon ia" 
O wskazanej wyżej godzinie, na placu 
koszarowym przy rynku K alw aryi- 
skim w dniu imprezy.

NAUKA
— Aby umożlivrić nowowstępują- 

cvnt maturzystom smintowne przygoto 
wanie się do konkursowych egzami­
nów (Politechnika, Wydziały: Lekar­
ski, Farmaceutyczny, Stomatologiczny 
i in.) zostały zorganizowane, wzom  n 
lat ubiegłych, KURSY PRZYGOTO­
WAWCZE, program których obejmu­
je całzowity zakres wymagań, stawia­
nych przy egzaminach konkursowych.

Początek wykładów 1-go sierpnia, 
(dla osob zaś bardziej zaawansowa­
nych 15-go sierpnia). Informacje: 
Wilno, św. Jacka 5.

„ILUSTRACJA" DO „TYGODNiA 

KONIA".

Jeden z naszych kolegów dzienni, 
karzy, jadąc dorożką nr. 171 na Anto 
kol, zainteresował się oołakanvm wy. 
glądem konia tej oorożki.

Okazało się, że biedne zwierze nu. 
pod siodełkiem uprzęży głęboka ranę, 
pochodzącą z nieuleczonego odparze­
nia. Nieludzki woźnica używa kortfe 
licząc na io, że pod uprzężą rana nie 
je»t widoczna.

Przy okazji, dowiedzieliśmy sie, że 
tutejsze Towar: ystwo Ochiony Zwie. 
rząf niema telefonu, a  me wmaomo 
jakie właściwie czynniki powinny s'ę 
tą  sprawa zainteresować?

Apelujemy do właściwych czynni, 
ków, by położyły kres znęcanii się 
nad zwierzęciem.

Człowiek żyje jedną chętną
Dużo, smacznie, tanio, prędko, <'
W ięc na obiad, czy kolację
Odwiedź miłą restaurację,
W  kiórpj smutek, głód utonie
A nazywa się „TTSTRCNIEU‘ ,

SPROSTOW ANIE
Do sprawozdania, zawierającego 

wyniki ra jd u  motocyklowego W ilno « 
Augustów - W ilno zamieszczonego 
przed tygodniem w kradł się bład, k to  
ry  proszono nas sprostować. Zawod­
nik p. K arolus wziął udz.ał w rajdzie 
nie na maszynie „M atschless", jak  to  
było mylnie podane.

BALE I ZAEAMTf
—  W  niedzielę, dnia 25 lipca, o

godzinie 6 wiecz. w ystąpi w  og~odzIe 
- Cukierni S tra lla  (Mickiewicza 12); 
CHÓR DANA prz“d  wyjazdem n a  wy­
staw e Paryską.

Przywieziona 7, Ameryki anara tu . 
ra  sccniczno - dźwiokowa daie moż­
ność Chórowi Dana urządzać koncer­
ty  pod gołem mchom, gdyż ap ara tu ra  
ta  rozwiązuje kompletnie kw estję aku 
styki i to bez względu na przestrzeń,

W jrrogramie około 20 piosenek 
najnowszych przebojów ".

TEATR I MUZYKA
— TEA ^R  MUZYCZNY „L U TN IA "

Dziś odbędą się dwa przedstawionm. 
Po południu o godz. 4-ej klasyczna o- 
peretka P lanąuetta  „Dzwony z Come 
y illc" w obsadzie premjerowoj. Ceny 
propagandowe. Wieczorem o godz. 8,15 
grana bedzie w dalszym ciągu odzns - 
czającą się piękuemi melodjami słyn­
na operetka Ler.ara „E w a" z Nochowi 
czówną, ITalmirską, Dembowskim, Po­
lańskim, Tatrzańskim  i AVyrw.cz - W i
chrowskim w rolach głównych. W  ak­
cie 1 -szym efektowna scena baletowa 
odżwierciadlająca rneh maszyny, w wy 
konaniu całego zespołu balelowego pod 
kierownictwem J. Ciesielskiego.

„Baron Cygański" —  po cenach pro 
pagandowych. Poniedziałkowe widowi­
sko z eykln propagandowych wynełni 
ogólnie łubiana świetna operetka J . 
S traussa „Baron Cygański".

— MIEJSKI TEATR LETNI w og­
rodzie po-Bernardyńskim. Dzisiaj w 
niedzielę na popotudiiiowem przedsta­
wieniu (o godz. 4.15) dana będzie tyl­
ko raz jeden cenach propagando­
wych, arcywesola farsa „Ciotka Karo. 
la", która zostanie powtórzona riw - 
nież na w ieczorowem przedstawieniu 
(o godz. 8.15) pc, cenach zniżonych^ 
w premjerowej ohsadzie pp.: Detkow. 
skiej - Jasińskiej, Drohickiej, Górskiej,

Wiedeńskiej, Czaplińskiego. Mrożew- 
skiego, Neubelta Siezieniewskiego, Sta­
szewskiego z kapitalnym odtworcą roli 
tytułowej Tadeuszem Surową w  reży­
serii Kazimierza Koreet. Iptro
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„Menturyusz Polski"

OKRUCHY TYGODNIA

Echi gospodarcze

Zamach na pik. Koca, na szczęście 
nieudany, nosi tak wyra inie znamiona 
prowokacji przeciwko rządowi i prze­
ciwko pewnemu śiodowisku, jak rzad­
ko który wypadek w historii. To już 
nie bialemi nićmi, a poprostu biaiemi 
postronkami szyta intryga.

OD PÓL ROKU RZECZ JASNA.

OJ pól roku, tj. od chwili, kiedy 
stato si« glosne, że pik, Koc podjął ak­
cję właśnie mającą na- celu skonsolido­
wanie narodowo czującej części spo­
łeczeństwa, zabiegi niafji naorały cha­
rakteru wyraźnego: wszystkie zmie­
rzały do uniemożliwienia zgody naro­
dowej, do skłócenia wszystkich od­
łamów, do rozżarcia Polaków wzajem­
nie na siebie, przedewszystkiem do po­
szczucia na siebie dwu obozów: rzą­
dowego i t.zw. „narodowego".

Dwa miesiące temu, wyliczając sze­
reg aktów prowokacyjnych, mających 
na oku ten właśnie cel, które się zda­
rzyły w tym krotkun przeciągu czasu, 
postawiliśmy tezę, że napewno, w 
najbliższej przyszłości, nastąpią nowe

TO TAK SIE ROBI ZAMACH?

W  pamiętniku jednego z szefów poli­
cji figuruje taka scena:

Autora wzywają do banku, gdzie 
popełniono włamanie do kasy. Przyjeż­
dża i zastaje: drzwd do kasy wyłamane, 
na podłodze pełno fumów, dłut i in­
nych narzędzi złodziejskich.

W ytrawny p<4cjanrf popatrzył, u- 
śmiechnnl się i wyszedł.

— Aresztować dyrektora i kasjera
— szepnął do pomocnika.

Kiedy się potem okazało, iż włama­
nie isotnie popełnił dyrektor do spółki 
z kasjerem i wszyscy się dziwili prze­
nikliwości policjanta, stary wyga po- 
wedział:

— Toż to na pierwszy rzut oka by­
ło widać, że to jest symulacja. Nieu- 
do'na, amatorska symulacja. Prawdzi­
wy włamywacz nie zostawiłby takich 
śladów. Wiosek, zadrapana klamka
— oto ślady prawdziwego przestępcy.

POMYŚLCIE, ŻF TO WV

w tej ruoryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i feljetony, które wczoraj 
•ikazały się w prasie polskiej. Uie opatrujemy ich w 
zaane komenterze. Ale !o nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będę się 
u znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­

tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
rzęsto będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I orzedrukowywałi poglądy skrajnie z mszami poglą­
dami sporne, ie&h będziemy uważać, łe  z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

JAK NIEMCY BĘDĄ PRACOWAĆ

Jak donosi  Codzienna Gaze ta  
Handlowa, istnieje w  Niemczech 
ooważny projekt  zwiększenia go-

„Nas* Frieg M "
WFAŻENIA Z «*Y5TA\fcY PARYSHIEJ

„wypadki losu'”, które znowu rozżarza 
na siebie poszczególne ugrupowania I 
sprawią, że zamiast jednego wielkiego

I Proszę mi wybaczyć, że uczynię 
tak nieprzyzwoite porównanie, ale po­
myślcie, Szanowni Czytelnicy, że to 

! wam wiaśnie wypadto uczynić zamach.

Po powrocie z P aryża słyszy się 
zewsząd pytania, czy w arto „ ju ż1 ‘ po­
jechać na wystawę, czy jest ju i „go 
tow a“ . P j tanie takie dowodzi, że o- 
gól nie zdaje sobie sprawy z ogromu 
wystawy i liczby różnorodnych pawi­
lonów, których me sposób wprost 
zwiedzić naw et w ciągu kilkunasto- 
dniowego pobytu.

Przedewszystkiem należy więc

dzin pracy z 8 aż do 10 dziennie. 
Gazeta Handlowa podkreśla,  ze 
w takt zwiększenia pracy u na­
szych sąsiadów,  zarówno w  Ros :i 
jak w Niemczech szerzą się u nas 
dążenia do zniżenia ilości goq,zin 
p,a.cy z 8 na 6 . Problem us tawo-  
aawstwa pracy jest  rzeczą nader  
skomplikowaną.  Z jednej  strony 
bowiem stoimy przed powszech­
nym i zupełme słusznym postula­
tem stosowrania możliwie najwiek 
szych ulg i naj lepszych warunków 
parcy  dla robotników, a z drugiej 
konieczności konkurencyjne i p io-  
dukcyjne zalecają oszczędność,  i 
najw iększą 'wydajność  pracy Miej 
my nadzieję, że rząd znajdzie 

konsumentów i smakoszów ze wszyst - [ między tami koniecznościami od-

całego roku, a potem poszczegól­
nych miesięcy 1937 r.

1929 80.2
1930 75,3
1931 62,7
1932 33,7

ęc tu mamy dno kryzysu

1933 49,3
1934 51.7
1935 56.2
1936 69.0
1937 I. 74,6

11. 78,8
HI. 88.7
IV 90.8
V. 81.7

kiemi osobliwościami poszczególnych 
prowincyj. W  tym  celu ustalono li­
stę „elity“  restauratorów , którzy bę­
dą kolejno przewodniczyć na „ucztach 
lukullusowych“ .

W racając do sprawy wewnętrzne­
go urządzenia pawilonów poszczegól­
nych krajów należy stwierdzić, że nie 
były one za nstalowane wedle jednego

sł Herdzie, że pawilony wszystkich -wspólnego planu pokazowego. W ielka
większych krajów  są całkowicie wy-

obozu siły wc.ą będzie panował w  Pol NaPrzyklad ,’v. carskiej Rosji. Cóż uczy- kończone. Również można juz oglą-J c * 1 . niom iinrcirloiap hnmhiCTfl tła < I J ' ___________________________ .mcie, wysyłając bombistę na plac?
Przedewszystkiem obszukacie go 

starannie, czy czasem niema przy so-

sce stan rozproszkowania i siabości.
Niestety proroctwo to spełniło się

w  całej smutnej rozciągłości. N a s tą p ił..........................  ,. , , ,  .
konflikt, który oma, nie dopft adzil ”e Jakich dokumentów, które mogly-
do katrstro, a nej wo,nv państwa z k9- j  ^ ^ ^ ^ P O l j C l C  
ściołem, a teraz mamy znowu bombę 
w Świdrze.

Programy radiowa
WILNO.

Nieaziek, dnia 25 lipca 1937 roku.

8.00 Sygnał czasu i pieśń.: „Nie

na wasz ślad 
Odbierzecie hombiście wszystkie doku­
menty, wszystkie papierki. Jeślibyście 
przjytem znareźśi przy nim kartkę z 
waszym adresem, tobyście mu uszu 
natarli-,

— Ty osie* To idziesz na zamach, 
a mój adres ze sobą zabierasz? A co 
będzie, jak cię złapią? „Wsypiesz" 
i as wszystkich!

Otóż proszę sobie wyobrazić, że 
przy bombiście z pod domu pJk. Koca

dać wszystkie pawilony, w których 
zobrazowano zdobycze nowoczesnej 
techniki. W reszcie można się zaba­
wić w parku atrakcji i wypróbować 
smakołyki przeróżnych zakładów ga­
stronomicznych.

F rancja  zareprezentowała się na 
wystawie w sposób udostępniający 
przestudjowanie rozwoju życia kultu-

B rytanja potraktow ała wystawę jako 
targ międzynarodowy i urządziła w 
swym pawilonie szereg stoisk z wyro­
bami gotowemi, nie troszcząc się by­
najmniej o wykresy i malowidła pro- 
pagan iowe.

Ila lja  i A ustria  połączyły propa 
ęandę turystyczną, zrealizowaną z 
wielkim smakiem z reklam ą wyrobów 
przemysłowych i produktów. Belgja 
uopi ała się najpiękniejszym  bodaj

opuszczaj naes“. 8,03 Dziennik poranny j znaleziono nietylko dowód osobisty, a- 
8,15 Gazetka rolnicza. 8,35 Muzyka le i legitymacje pewnej organizacji no.

litycznej. Co? Dobre zacieranie Sla-dów,

ralncgo i gospodarczego w całym blo-j wesdbiulem, połączonym z ogrodem 
ku pawilonów. N a specjalną uwagę zjtnowyir lecz równocześnie potrafi- 
zasługuje wystawa arcydzieł m alar la zaprezentować swój przemysł w 
stwa francuskiego od XV wieku aż do 1 sposób bardzo dostępny dla szerokiej i

na dzień dobry. 8,50 Informacje rolni 
cze dla Ziem Pin. Wschodu. 9,00 Tran 
smisja z obozu harcerskiego w Siera­
kowie. a) Msza połowa, b) kazanie c) 
reportaż z obozu. 11,00 Muzyka ope­
rowa. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 
12,03 W śród jezior i rzek: Poranek mu 
zyczny Wil. Ork. Symf. 13.00 W iier- 
boektywie tygodnia feljeton Jana Łu­
kasza Pagowskiego. 13,10 Koncert roz­
rywkowy. 14,40 Kiituś i Bajcuś podró- 
żują po świecić — Persja — w opr. 
H Hohendlingerówny 15,00 Audycja 
d li wsi. 16,00 „Tańce“ -  :hór, ^  
isfów 16,30 Dawna operetk; i i ,<*> 
Powszechny Teatr Wyobrazi..: słuchu- 
wisko, „koncert/', komedja AL Fredry. 
17 30 Reportaż z życia. 18,00 Koncert 
rozrywkowy dlla dzieci i ml&dzieży. 
— w przerwie — ok, 18,55 Charbin 
dziś a przedw-czoraj — feljeror. 20,00 
Audycja świetlicowa „Wilno : Litwa w 
roku 1812". 20,10 „Ciotka Albmowa 
na wieczorynce" gra Bronisław Rusz- 
czyń-ski (harmonja) 20.35 Wileńskie 
wn-d sportowe. 20,40 Przegląd polity­
czny. 20,50 Dziennik wiuczorny. 21,00 
.Dziwy w Kaczanowie" — oryginalna

nieprawdaż?
Ale to nie wszystko: przy bombiś­

cie znaleziono także coś więcej. Miano­
wicie notatnik z adresami wybitniej­
szych przywódców pewnego określo­
nego środowska. Adresy, proszę pań­
stwa, już były gotowe. Żeby policja 
nie potrzebowała dtugo szukać, żeby 
odrazu było wiadomo, 
łeb po tym zamachu.

najnowszych czasów, gdyż zgroma­
dzono tam  nietylko bezcenne obrazy, 
znajdujące się w muzeach fiancus- 
kich, lecz wypożyczono liczne arcy­
dzieła z muzeów niemieckich i rosyj­
skich oraz ze zbiorów prywatnych.

masy odwiedzających, łigipr przyku 
wa uwagę harmonijnem połączeniem 
zabytków prasta rej swej ku ltu ry  ze 
zdobyczami nowoczesnej cywilizacji... 
Rumun ja  nie szczędziła środkow ce­
lem wszechstronnego zobrazowania

Sposoh oglądania wystawy musi , bogactw naturalnych i wysiłków ptze-
więc być uzależniony od zasięgu i ro­
dzaju sfery zainteresowali poszczegól 
nego widza, Pod tym  względem tu ry ­
styczny system zbiorowego zwieaza- 

kogo brać z; a!la posiada swe strony ujemne, unie­
możliwia bowiem skoncentrowanie u-

TRZY LATA TEMU.

Mimowoli przypomina się inny za

myśliwych swego kraju .
W nętrze pawilonu sowieckiego 

przeładowane jest m aterjałem  propa­
gandowym, przykrojonym do osoby 
Stalina, podczas gdy w pawilonie nie- 

Jmieckim y ysiuiięio na pierwszy plan
wagi na poszczególnych działach i wy moment natury  eksportowo - gospo- 
tw arza chaos w umysłach. Niemałem darczej i zareprezentowano liczne ino- 
utrudn 'eniem przy krótkotrwałych dole maszyn i przyrządów.

powiednią drogę.

MONOPOL ZBOŻOWY 
W  CZECHACH

Dziwny kraj, Czechosłowacja,  
przemysł  ma  znacznie potężniej­
szy jag Polska  (zarrudni tnia 35 
proc. wobec  18 u nas) a jednak 
rolnictwo ma trochę wiecej wpły  
wu na rządy, j ak w  naszej „rol­
niczej" Polsce.  (Zatrudnienie 60 
procent  u nas, wobec  34 w Cze­
chosłowacji .  Jednak sprawy rolni­
cze wywierają najsilniejszy wpływ 
na życie polityczne. Wystarczy  
przypomnieć,  że jedyną  realną 
pods tawą koalicji rządowej było 
y/prowadzenie w życie monopolu 
zbożowego.  Obecnie ostatnie prze 
silenie znowu spowodow ane  defi­
cytem monopolu,  który domaga 
się subwencj i  40 miljonów" koron. 
Inna rzecz, że rezultaty monopo­
lu są opłakane,  ale trzcha przy­
znać, że przez cały czas kryzysu 
rolnicy mieli zagwarantowane  ce 
ny stałe, przy których gospodarka  
się opłacają.  U nas opinja rolni­
cza nie jest ws tanie nawet  prze­
forsować otwarcia granic dla eks­
portu po żniwach,  tak, że cena 
nowego żyta wynosiła 21 zł. w o ­
bec 26 dla zeszłorocznego.  Nie 
marzymy o takiej organizacji ,  jak 
ta, którą mają agrarjusze czescy, 
ale możebyśmy jednak  mogli prze­
forsować zdanie, że ministerstwo 
rolnictwa jest  na  to, aby pilno­
wać  opłacalności gospo da rs tw  
rolnych, a nie żeby podsycać  ruj-

mach. Ten, ktorego ofiarą padł ś.p. wycieczkach jest okoliczność, że w ię-( Już  z tego pobieżnego przeglądu nującą dla ohu Stron w a* ę ma- 
Pieracki. Ileż to zajęcy ubito za ied- kszą część pawilonów zamyka się 0 wynika, iż trudno podiąć dyskusję j łych ro ln ik ó w  przec iw  w ielk im , 
nym strzałem! Naprzód: usunięto z godz. 7-mej wieczór, kiedy wystawa na tem at pawilonu polskiego, gdyż do- I p j ^ F / l Y S Ł  Z A R 7 YNA E K S P O R T
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Jest to więc jeaen z bardzo nie­
licznych dziatów naszej produkcji,  
który przekroczyć zapewne w ro­
ku t reżącym stan z przed kryzy­
su. Jeśl: j ednak zbadamy uważ­
nie katastrofalny upadek w latach 
31 —  35 i zorjentujemy się w za­
ległościach. jakie ntamy z owfych 
lat do odrobienia,  to wzrost  obec­
ny ukaże się nam jeszcze za mały.

UWADZE ROLNIKÓW

Centralne Biuro do Spraw Fi­
nansów o rolnych opracowało  
szczegółową instrukcję dotyczącą  
prowmdzema księgowości  w go­
spodars twach wiejskich. Instruk­
cja zawiera wyciągi  z przepisów,  
dotyczących podatku dochodowe­
go i ordynacji  podatkowej i zao­
patrzona jest  w szereg wzorów u-  
łatwiających zaprowadzenie  ra­
chunkowości .

Wprawdzie  wymienione wydawr 
nictwo-przeznaczone jest dla nad­
zorców w  pos tępowaniu u k ł a d o  
wem tein niemniej może byc z ko- 

yścią spożytkowane  przez każ­
dego pos iadacza gospod ar s twa  
wiejsk:tgo ,  zwłaszcza dla celów 
zeznań o dochodzie (dla wymiaru
podatku dochodowego) .

«
W  sprawie wyaawmiciwi  nale­

ży zgiasząć się do Wciew ódzkw-  
go Biura do Spraw Finansowo -  
Rolnych w  Wilnie,  ul. Ost robram­
ska  19. Na  prowincję w y d a w n i­
ctwo wysyła się za zaliczeniem 2 
złotych.

UNORMOWANIE OBROTU SOLA 
BYDLĘCĄ.

komedja muz >140 Wiadomości sport

placu gorącego patrjotę, wierzącego 
katcilFka i kryształowego charakteru 
człowieka — a więc w polityce szcze- 
gólniej dla prwnych kół mewygodfte- 
go. Powtóre: odrazu zlikwidowano
pewien bardzo żywo rozwijający się 
j nader dla tych samych kół niefeezpi 
czny ruch polityczny 
niono Rprezę ludźmi takimi których 
zamkniecie wiaśnie bardzo się nadaw i- 
ło do tego, aby między rządem i m!o-

obraca się faktycznie w olbrzymi? praw dy niewiadomo pod jakim  katem j 
arenę rozrywkową. Kawiarnie i re- widzenia został zbudowany. O niefor i

  - ,  - *    + orrn •na.Trilnnn Istauracje wystawowe sa bardzo dro­
gie z powodu -wysokiej tenuty  dzier­
żawnej. Tak wiec Lcrbaia z ciast­
kiem w kaw iarni wiedeńskiej kosztuje 

Potrzecie: zapel- , 14 franków, dwa ja jk a  po wiedeńsku 
v,' kaw iarni kanadyjskiej 24 franki, w

tunnem  pomieszczenia tego pawilonu 
pod kilkoma drzewami i jakby w cie 
niu olbrzyma niemieckiego i  tsano już 
wiele. Z pierwszego rzutu oka cały 
pomysł archiiektonicziiy, który miał 
polegać na przystosowaniu się do „tła

ROLNY

Dużcm utrudnieniem dla zdol­
ności konkurencyjnych wywozu 

jest, we-  
i ogrodm

wszystkich Rózgi. 22,00 Recital narodową wykopać przepaść,
skrzypcowy Stefana Frenkla. 22,30 Rie- rzy,p utrzymać tak dla tych samych 
tni Roberta Schumanna. 22.50 Ostał pewnvch kół wygodny sten ro/.prosz- 
aie -yia-domośd i kom unikat _ 23,00 kowania i wojny między Polakami. 
Program n0 poniedziałek. 23,05 Kon-
r c r t ° ż y c z p ń .  23,30 Zakończenie progra­
mu.

WILNO.

Poniedziałek dnia 26 lipca 1937 roku

6,15 Pieśń i gimnastyka. 6,38 Mu­
zyka z płyt. 7,00 Dziennik poranny. 
7,10 Muzyka z płyt. 8,00 Przerwa. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Dz. 
południowy. 12,15 Zw.ą/ek Strzelecki 
w Polsce Nowoczesnej. 12,25 Koncert 
Fletowy Mozarta. 12,40 Od warsztahl 
do warszlatu „Polscy wikliniarze". 
13.00 Mu/.vka popularna. 15.00 Muzyka 
iazzowa. 15,10 Życie kulturalne miasta 

prowincji. 15,15 Codzienny odcinek

Trzy lata skutkował zamach czer­
wcowy. Dopiero potem okazało się, 
że kto inny mordował ś.p. Picrackiego, 
a kto inny siedzia) w Bcrezie.

A KTO WIE, JAK TO RYŁO?

A zważywszy i to, że zamachowiec 
mógł wcale nie wiedzieć na kogo ro­
bi zamach. Mógł wcale nip wdedzieć, 
że w bombie jest mechanizm zegaro­
wy, który mu w rękach wybuchnie. 
Mógi myśleć, że to bnmha, którą trzeba rui 
rzucić do ogrodu. Mało razy w tych 
okolicach rzucano bomby do ogródków 
willi?.

Do zamachowca mógł przyjść new-
prozy 15 2.5 Koncert Lwowskiego Cha nego razu jego stary prowodyr, a za
ru Nauczycielskiego. 15,45 Wiadomoś­
ci gospodarcze- (6,00 lak s;r  oswaja 
dzikie zwerzęra — pugad. 16.15 Z me­
go ogródka — pieśni. 16,45 Mistrz wic] 
kich tajemnic — Parceisus — feij 17,00 
Koncert rozrywkowy- 17,50 Gruszka — 
pog. 18,00 Z naszego kraju „Koszyka-- 
stwo w powiecie Wilejskim“ — pog. 
18,'0 Konrrasty muzyczne. 18,40 Pro­
gram na wtorek. 18 45 Wileńskie wia­
domości sportowe. 18.50 Pogadanka 
aktualna,. 19.00 Audycja strzelecka. 
19 40 Pogadanka sportowa. 19,50 Ko­
munikat sportowy z Katowic. 19.52 
Wiadomości sportowe. 20,00 Wiązanka 
melodii Roberta Stotza — w przerwie 
ok. 20,45 Dz. wieczorny, i pogadanka 
aktualna. 21 45 Powieść mówiona „Wa 
kacie pąni Wandy". 22,00 Recital for­
tepianowy St. Niedzielskiego 22.35 Or­
kiestra symfoniczna. 22 50 Ostatnie 
wiadomości i komunikaty. 23,00 Tań­
czymy —ok. 23,10 Fraszki na dobra­
noc 23,30 Zakończenie programu.

razem agent pewnych kót (jest to pu­
bliczną tajemnicą, że w wielu obo­
zach polityczrych tkwią takie rodzyn­
ki) i powiedzieć:

— Masz tu, bracie bombę, siada] 
na pociąg i jedź do Świdra. To jest 
domek . takiego a takiego obcokrajow­
ca (powiedzmy tak delikatnie).... Tak 
miarkuj żebyś tam stanął o godzinie 
dziewiątej. Pamiętaj. O tej godzinie 
tam staniesz, poczekasz kwadrans i 
rzucisz bombę do ogródka.

A mechanizm był nastawiony wia­
śnie na godzinę dziesiątą minut pięć. 
I stało się to co byio potrzebne: wy­
buchła homba w domu płk. Koca, a 
przy zamachowcu znaleziono dowody 
i adres-T. wyraźnie wskazujące na 
środowisko.

A komu napiawdę ten zamach był 
potrzebny?

Teraz tylko kweistja, czy dadzą się 
wziąć poraź durgi na tę samą wędkę.

J.B.

kaw iarni włoskiej, umieszczonej na ogrodów" polega na nienorozumi atu, 
statku, ntmimum konsucji wynosi gdyż po wybudowaniu całego bloku 
podczas ilum inacji 15 franków, nie pawilonów znikło całe „tło ‘‘, nato- 
licząc oczywiście napiwków, Bardziej m iast z za drzew wyziera rotunda 
przystępne są bary, pozbawione pawilonu, która stała się przedmiotem 
miejsc siedzących. Można tam  otizy- złośliwych dowcipów, 
mać parę parówek z kapustą znanej Ale głównym powodem rmpowo- 
fromy alzackiej Schmidta za dwa i dzenia pawilonu polskiego był brak 
pół franka już wraz z gratisową buł" środków m aterialnych, bez r ych 
ką. W ielka popularnością cieszą się me można było wszak: zrealizować za- 
ró wmieś smażone na poczekaniu plac" dii ych wogóle pomysłów w sensie u 
ki, polewane rumem Grand Meunier. dostępnienia w -lzon^ w lajogolmej 

W pawilonie palestyńskim mieści szym chociażby zarysie stanu rolm- 
się mała restau racja koszerna, poza- elwa, parzemysłu, si u,
tern w  kilku barach można się rozko- sce. Umieszczenie w bocznym bu yn
szować winem i napo.am i chłodzące kr. słabo zresztą zwiedzanym i u

tablic i wykresów, me ratu je  oczywi
Francuski przemysł gastronomie^- ście sytuacji. Błędów tych nie sposób 

ny urządza na wystawie serję ,,tyg°' Już niestety napra
dni kucharskich" celem zapoznania —

konserw jarzynowych 
dług opinji rol r ikow 
ków wysoka cena puszek blasza-  
n-,ch względnie blachy białej. Gdy 
blacha., uzyskiwana w obrocie u- 
szlachetniajrjcym, kosztuje eh Gdy 
nia 575  zk za tonę, to luita krajo­
wa (Batory)  za ek sponow ą  b la ­
chę liczy 750 zł. za tonę. Stąd leż 
powstaje konieczność albo zapcw 
niema wytwórcom konserw po niż 
szych cenach krajowej blachy 
względnie puszek, albo też liberał 
nego t raktowania wniosków o o- 
brót warunkowy.  (P.A.A.)

URODZAJ 
W  STANACH ZJEDNOCZONYCH

Weszło w życie niedawno nowe roz 
porzędzenie ministra Skarbu o ODrocis 
sola. Według tego rozporządzenia, sól 
przemysiową białą i szarą, skażoną 
szczególnemi środkami skażenia, bia­
łą, skażoną ogólnym środkiem skaza­
nia, oraz nieskażoną, zarówno szarą, 
jak i białą, można nabywać za zezwo­
leniem właściwej Izby Skarbowej, zaś 
sól rybacką — za zezwoleniem wła­
ściwego urzędu skarbowego, akcyz i 
monopolów państwowych. Natomiast 
nabywanie soli przemysłowej, skażo­
nej ogólnym środkiem skażenia, nie wy 
maga żadnego zezwolenia.

Sól bydlęca b ę d z ie  wprowadzona 
do obrotu w postaci szarej so'i mielo­
nej skażonej (również w brykietach) 
i w postaci bryt lub omoków soli nie­
skażonej. Kupno i sprzedaż soli bydlę­
cej skażonej nie wymaga zezwolenia. 
Natomiast sól bydlęca nieskażona mo­
że być nabywana tylko przez osoby, 
posiadające zaświadczenie zarządu 
gminy o ilości glow posiadanego inwen 
tarza żywego, dla którego sól ma 
być przeznaczona. Hurtownikowi nie 
wolno sprzedawać więcej skażonej so!; 
bydlęcej, niż po 7 kg. na konia lub kro- 
wę , po 3 kg. na owcę lub kozę.

Nieskażona sól bydlęca może być 
sprzedawana tylko przez hurtownie 
i zakłady Polskiego Monopolu Solnego. 
Sól bydlęca skażoną, poza hurtownika­
mi soli, bogą sprzedawać również «so-

np. Kóika

f r .il.'

0 d  A d m in i s t r a c j i
w  s p n w ł e  r f o s t a r c z ^ n J *

g s ^ e t y  D r e n u m e r s t u r o m

„i„etninvvana w  St.OW IE“ zwiększyła na-

!« , J 5 S S T ? S Ł » w » »  dJtlc"CM8 d0‘,a'
'czame gUTety prenumeratorzy, zamieszkali w

W obec  tego w y V ^  w domiJ nie póżrtie |, iż
! śródmieściu ? ow,nn' / ‘* ^  , -,{ -yterjach miasta dc godziny 8.30..

1 °  g w ,c i  " ie 0 , ' zv n ,a"  * * " * 7 "godzin d r y - z e i  wskazanych, proszem są we własnym inte-

reSiC R r t S ^ n l e n ^ Y  załatwiać telefonicznie, lecz wrzucić 
“kawałek papieru z datą, gi-dziną doręczenia i adresem do specjał. 
';ne, ous rfi anneszczonej orzy wejściu do lokalu administracji 

SŁOWA"’ z o p ise m : reklamacje w  sprawie doręczania pisma".

Jak  donosi b iu le tyn  N ational C i­
ty B ank, u ro d za je  w  S tan a ch  z a -  I
p o w iad a ją  się  n iezw ykle p o m y s ł- ' by prywatne lub zrzeszenia 
ule, i b ęd ą  lep sze  od zb io rów , .ja- Rolnicze.
kie m ieliśm y rocznie w  o s ta tn ic h  Bliższe informacje w sprawie w a. 
paru  la tach . M ożna się  sp o d z ie -  nm](^w nahywania soli bvdlecej, ceny 
y, ać silnego  ek sp o rtu . M m io w ięc  jej jt.d. udzeiają hurtownie ■ zaidathy 
w zg lęd n eg o  n ieurodzaju  w  K ana- Polskiego Monopolu Solnego, Izby j or. 
d z ie , ' n ależy  liczyc się  ze zn iżką ganizacje rolnicze.
cen. Tembardziej  dziwny jest 
fakt, że Polska zamyka eksport,  i 
jeszcze silniej obniża, swoje ceny 
wewnętrzne.  Obyśmy tego wkrót­
ce nie żałowali.

FRANCJA OBCINA BUDŻET

Temps  donosi,  że gotów jest

P 5 n STYVOWv URZĄD 7BOżOV'Y 
NA ŁOTWIE 7W1EKS7VŁ CENY 
ZAKUPÓW ZBOŻA O 16 PROC.

Jak nam donoszą z Rygi, państwo­
wy urząd zbożowy na Łotwie wyzna­
czył termin zakupów zboża z nowvch 
zbiorów na 1 sierpn.a, zwiększając 
równocześnie państwowe ceny zakupu 

, , , , I zboża. Dawniej cena zakupu 1 tony
P 1 ojeKt rządowy, ob c iU ją cy  wy-  | zj,r0̂ a wvnosila 198 iatów, obecnie ce- 
datki prel iminowane na inwes y- na fa Wzrosia do 230 lat., t.i. o 16 proc. 
cje z 48 miljardów f ranków'na  24. Za owies płacono 177 ła t, obecni® 
1 o się nazywa oszczędność.  205 tat.. a więc również ceną wzro-

sia o 16 procent.
NA RONCIE KONJUNKTURY j ______________

Z kolei dzisiaj poda jemy za Ko­
niunkturą Gospodarczą (Mies. Ta  
blice Statystyczne) ilość p rz ec ię - , vl'ItNO  
tnej produkcji  walcowni  polskich, j 
w> tysiącach tonu. Początkowo ma 
my przeciętne miesięczne w  ciągu

I - u*'- u-k, • • <I T a ' T 1

JEST PIĘKNE, ALE 

UKWIECONE BEDZIŁ STOKROĆ 

PIEKNJEJSZE'



no ru n  RAOjnwE
TRASMISJA Z OBOZU HARCER­

SKIEGO W SIERAKOWIE.
W Sierakowie, w borach nad W artą 

i brzegiem jeziora, rok rocznie rozbija 
się obóz harceski, gdzie młodzież zdo­
bywa, poza hartem i nieugiętością du­
szy, zdrowie i tężyznę fizyczną. Z o- 
bozu tego dnia 25 lipca o godz. 9.00 ' 
nastapi transmisja radjowa, którą zor­
ganizowała Rozgłośnia Poznamska. 
Rozpocznie ją msza połowa z kazaniem 
ks. Prof. Skazlńskiego, poczem nastąpi 
reportaż z obozu, poprowadzony przez 
prof. Jana Kilarskiego.

STEFAN FRENKIEL GRA DLA RA- 
DJOSŁUCHACZY.

Polscy radjosłuchacze znają dob- 
brze wybitnego skrzypka Stefana Fren 
kła, któiv przebywając stałe zagrani­
cą, co pewien czas zjezdża do kraju 
na koncerty. Artysta, który obecnie 
pełni funkcje koncertmistrza nowojor­
skiej Metropolitan — Opera wystąpi 
przed mikrofonem Polskiego Radja dn. 
25 lipca o godz. 22,00. W  programie 
m. in. Ltwory własne skrzypka oraz 
Rosjanina M. Łopatnikowa.

KONCERTY ROZRYWKOWE DLA
DOROSŁYCH I MŁODOCIANYCH 

RADJOSŁUCHACZY
Organizując imprezy letnie Polsk:e 

Radjo nie zapomina o swych najmłod­
szych słuchaczach: dla dzieci j mło­
dzieży przeznaczonych jest wes-iły, po­
godny koncert dn. 25 lipca o godzinie
18,00 w wykonaniu Małej orkiestry 
Polskiego Radja pod dyr. Z. Górzyń­
skiego i powszechnie łubianych solistów 
Atrakcyjność tego koncertu podnosi 
fakt, że zorganizowany on będzie pod 
gołym niebem, w Ogrodzie Ujazdow­
skim. Ponadto urządzą radio tegoż 1 
dnia kilka innych koncertów rozrywko­
wych: o godz. 11,00 koncert z płyt
utworów operetkowych w wykonaniu 
Orkiestry Marka W ebera i solistów; 
o godz. 13,10 grać będzie przed mikro­
fonem zespół Józefa Stena, śpiewać zaś 
będzie Chór Orlanda; pogodny chara­
kter nosi również koncert transmitowa 
ny ze Lwowa o godz. 16,00 zatytuło­
wany ,,Tance", złożony z utworów wy­
bitnych kompozytorów polskich i ob­
cych rozmaitych epok. Muzyka tanecz­
na zakończy niedzielne audycje roz­
rywkowe.

TEATR WYOBRAŹNI WZNAWIA 
KOMEDJE FREDRV — „KONCERT".

Rozgłośnia W arszawska wznawia 
„Koncert" dn. 25 lipca o godz. 17,00 
Wykonawcami będą: Marja Keupe,
Maurycy Janowski i Jan Niedzielski Re 
żvseruje Tadeusz Sygietyński. Wyma­
rzona pogodna audycja do wysłuchan a 
na łonw natury w ciepły wieczór lip-
eowv.

T a b e S a  l a t a l i
5-ty dzień ciągnienia 2-ej Klasy 39-ej Loterii Państw.

I i II cięgnienie
Główne wygrane

S Ł 0 w  n

G łów na w y g ran a  100.0U0 zł. 
p a d ła  n a  n r .  5545

15.000 z ł.: 8045 134012 
5.0u0 z ł.: 50553
2.000 zł. 80063 131000
1.000 z ł.:  15009 97565  ̂ 129033 

164723
500 z ł.:  30328 49862 61526

82384 9S430 
400 z ł.- 8126 38988 122601

144913 150384 172591 174699
182368 185768

P o  250 z ł.:  19196 22725 24958 
60929 68863 93518 102140 104184 
129760 139319 150158 172633 

P o  200 z ł.;  5905 21827 28440
46283 60025 62998 63143 63202
63742 71325 72604 90483 91305 
105997 112171 116110 119610
140054 141495 142037 154749
157684 176670 179639

Wygrane po 150 zł.
78 221 889 1042 191. 525 865 2117 

391 515 650 737 858 98i 3636 939
4136 533 6545 635 891 950 7569 712 
8257 698 9037 158 493 788 10194
llu45  335 457 12933 13547 8u5 14644 
15208 841 16032 17606 18059 208
19031 287 504 

20041 165 22116 345 939 23137
24105 25500 847 26957 27826 29378 
723 964 30303 687 31168 370 854
32156 371 85 33259 34791 35651 944 
36064 517 812 15 928 37242 726 908

38454 62 39110 6f  702 40127 
676 41185 42517 4,128 207 423
45298 897 46257 319 770 848 47057 
955 49594 50540 51292 409 784
53 405 58 54519 55110 499 948 
5G''lo 22G 47 516 57376 58459
59055 170 140 627 798 30025 08
304 575 744 86 615977 61078 591 
62174 248 63026 64252 423 65323 
67372 933 68268 80 ^9t* 533 55
633 890 69849 71451 73603 364 67 
74615 75498 902 

76871 77140 304 970 78024 25° 98 
311 487 975 79014 414 784 856 80232 
701 49 909 81324 43 400 620 82824 
83843 85640 86298 731 87588 879 931 
88246 6 ló 84384 641 90074 159 508 
6l5 92154 256 653 794 93890 94418 
953 964S2 918 97433 S2f5 100645
101010 573 831 102152 103155 -60 Jl3 
104304 985 105138 347 50( 751
1.1604O 591 158969 109541 110283
111G51 746 112176 255

114894 115067 470 117058 280 
337 41 487 577 601 826 11^019 71 
319C36 869 120070 683 947 *21089 
1 L6 31 714 25 941 122846 123398

760 851 124206 381 591 125453 
126551 753 127295 891 128342 412 
699 880 955 129217 316 688 913 
59 130298 131324 132737 133940 
134894 135144 474 136200 699 709 
839 137086 516 138266 438 641 978
98 139174 379 772 970 140149 796 
141851 142341 143406 884 144374 
145840 148706 149066 134 585 
150241 316 151265 627

152085 721 153324 567 629 942
154130 301 813 155913 156161 .1*3
534 93 866 93 157200 350 673 986
159261 396 161391 499 162619 996
1h30O2 501 164205 625 912 165136 o43 
994 i 66501 167097 303 PnS 866 168355
99 506 J702]1 421 171865 12010 756 
904 173526 308 ,74261 676 998 75249 
345 806 930 176015 SOI 89 177042 
178835 179030 281 68.

Ie0085  189 181094 726 182342
848 183416 501 860 186409 512 720 
187403 189502 12 190243 307 402 
639 837 191050 97 154 636 957 
192248 597 913 193302 194149 621

Wygrane po 50 zł.
234 385 442 97 1155 2600 850 75 

3177 400 29 691 4009 102 270 617 827 
5266 608 6486 520 845 7545 618 803C 
306 506 9232 345 510 10183 315 646 
843 11053 108 297 771 73 12405 567 
88 753 876 13840 910 14071 129 688 
15312 430 16886 17469 617 18068 118 
295 19156 325 581 992

20634 21903 22092 524 889 23398 
592 7u6 54 855 24221 373 438 616
Z5577 81 27342 72 559 28049 98 876 
30105 585 604 y64 31628 96 32091 
360 33846 34284 426 510 12 682 792 
35043 534 796 36006 57 214 587 603
70 37011 17 195 775 877

38043 692 715 39309 53 803
40431 39 41000 42180 806 43378
762 88 41157 211 531 845 45260
884 46332 551 623 837 909 47326 
407 507 77 788 831 48218 319
49423 929 50400 38 542 51168 220 
354 533 52178 518 68 71.1 53038 
341 736 54132 278 316 55558 56168 
216 57408 44 58281 543 966 5026C 
317 401 679 934 61155 5 0 ’ 893
62064 510 92.3 63040 64306 71 791
849 65063 807 66462 919 67712
68127 874 91G 69122 835 70061, 826 
35 71595 S04 72268 471 612 48 77 
733 889 73624 7S3 74209 579 731

76156 319 769 77309 78508 C33
80356 476 874 81205. 15 413 40 662 953 
82281 567 629 58 809 S3859 944 45 95 
84240 52 89 874 85237 56 80 o 59 862,30 
87881 8904b 288 569 691 90126 238
91097 92464 94481 883 977 06337 625 
745 904 97066 363 t,88 90* 98342
9948*, 559 65 640 100083 269 760
101365 939 102860 80 10316 3 284 230 
795 104273 1059.59 1O6017 57 384 444 
741 372 926 10/825 53 108127 202 149 
882 109893 110394 435 835 117118
552 565 606 48 112413 640 95 801 .992 
113195 527 78

’ 114199 389 452 515 53 115180
116631 117285 558 830 119464 531 
93 94 678 32 775 120359 538 642 
78 121529 58 122136 96 526 123025 
566 728 124420 965 125481 510 40 
742 76 920 126194 360 127469 
128272 517 24 765 91 130050 464 
512 131534 866 132255 582 87 
133762 910 134913 135010 94 767 
136370 90 138447 139009 111 317 
140292 141182 414 787 142396 
146264 311 464 549 147002 119 69 
412 90 149254 402 150153 446 648 
712 907 151041 257

152359 521 877 153021 154123 695 
904 155636 718 32 156512 668 1.S7050 
638 159133 679 963 160549 161002 72 
436 162'17 200 335 463 87 765 165336 
547 164335 555 62 858 16.-084 295 
461 703 166118 290 347 687 862 980 
92 167972 168242 90 898 935 169114 
486 521 170139 344 518 746 171155 
831 172294 173376 412 175652 967
176372 424 919 177059 302 428 555 
178750 170535 745 180227 322 459 761 
181367 706 59 182140 8i3 917 183516 
8)1 184147 277 593 669 83 837 185426 
99 921 64 186213 714 90 187159 551 
884 188449 '89077 311 868 U<0158 610 
858 191644 899 192571 94 193357 636 
194611 783.

180227 322 459 761 181367 706 
59 182140 813 917 183516 811
184147 277 594 669 83 837 185426 
99 921 64 186213 714 960 187159 
551 884 188449 189077 311 868 
190158 338 610 858 191644 899 
192571 94 193357 63u 1946U  783 
194015

III ciągnienie
Wygrane po 150 zł.

108 572 76 1448 567 6Q0 985 3481 
904 4265 712 5356 6277 7913 9969
11790 12184 262 607 13312 51 14234 
15713 161u0 267 359 974 19244 22855 
24167 26647 29299 343 30374 31159 
292 383 o2056 69 506 34271 891 962 
36691 37182 38249 80 42059 43950
44027 534 798 45216 46261 47392
48066 121 51913 52108 403 54906
55386 57046 58153 59296 60061 675 
770 61230 63753 65620 67689 68o43
692 69293 72605 75865 74102 741
75026 76152 855 77139 855 78469
79540 691 794 81J52 82002 83378 590 
84370 85006 581 88512 19 89177
90376 93990 98923 99815

100556 97 104433 914 107277
108221 109122 904 21 111232 430
112029 113628 114251 402 119868
122351 123353 762 126305 127071 852 
128060 656 735 129285 130681 853 
132009 913 134072 317 135419 136324 
786 138224 139014 498 141549 142571 
977 144773 145639 146230 84 462 
147172 US154 492

150303 151191 973 152614 156591
158002 164643 165083 167078 168885 
169687 170777 171263 174303 175130 
821 176799 177879 179552 181128
182855 185348 187706 834 .188018
837 606 189480 979 191521

Wygrane po 50 zł.
1465 2407 57S 3791 968 4530 5010 

886 6061 646 7052 8971 11194 627
12176 502 13831 15289 606 915 17845 
19619 871 20406 505 780 881 21613 
989 98 22115 23239 24081 543 27073 
74 402 819 28844 29785 921 30125
326 32112 215 338 33157 531 678 721 
35373 37376 38049 369 39725 441 843 
41770 42282 305 43438 44795 45767 
919 4650 628 914 47328 48169 49368 

50519 51791 52777 53758 54790 
55426 886 G5315 17 631 741 57547 768 
58212 59674 60236 63358 64J04 65233 
66185 279 67198 584 714 68010 69235 
399 70583 71980 72120 273 73909
75718 86 76282 398 77672 973 78640 
79909 80775 S2624 856 83010 882
84017 36 678 708 85613 86365 87841 
965 89254 536 49 90963 91858 92325 
723 999 98742 62 852 961 94244 443 
98265 99177

100377 573 97 101176 384 695
102567 103085 947 104023 232 105453 
106421 121 847 946 107308 904
108865 100735 110012 114308 796
112369 528 113124 441 114649 792
115218 58 517 799 116208 117851 972 
118792 119120 309 871 120545 121879 
122035 543 125296 126848 127880
128092 655 129928 130112 39 326
131027 31 132194 136256 137614 837 
13S100 139508 795 140740 141449 774 
142343 143384 144068 470 587 1450O2 
26 314 999 146O02 470 147294 69S
149094 868 

151855 152"14 529 153309 154187 
337 920 155151 6u0 158862 159780
I 6I068 803 162695 163059 164967
1G595S 166826 137090 614 916 168970 
169783 174651 177658 178553 887
179455 180110 634 801 7 181470 
183306 184497 187811 188184 189401 
190140 7Co 191279 535 888 192323 44 
193062.

IV ciągr enie
Główne wygrane

Stała dzienna w ygrana 20.000 zł. 
padła na nr. 151167

10.000 zł. 24872 111739
5.000 zł. 24833 110956 120407 

153310
2.000 zl. 35495 87909 107211
1.000 zł. 3815 13762 53121 70002

80712 111106 133639 159510 JS3332
500 zł. 76323 94160 96706 98501

122213 168022 177643
400 zł. 7577 40185 43270 60722

89629 9483 103075 122138 135793
136459 140585 160798 173261 185621

250 zł. U 1583 27056 33257 37650 
41910 57231 65268 77149 88652 89451 
98272 99447 106275 112064 116640
117847 119727 121181 155051 16280
186550 183668

200 zł. 8577 11071 17014 34180
44660 45460 46088 70819 72079 76126 
80720 84620 85019 102914 123578
125691 131556 136908 154152 161621 
168141 170238 178737 187944 193707

Wygrane po 150 zł.
. 690 1515 2186 3655 4991 5384 6547

87 8064 489 9042 149 999 10663 752 
11404 13128 14823 16394 481 965
18236 579 19042 384 980 21'234 33*,
,23712 26210 718 31892 32921 37955 
39182 40661 998 42662 47627 48370 
437 50455 52342 623 53407 54122
55428 56066 57281 393 

62376 63410 G4S72 65787 66552
898 900 45 67592 69493 610 70440
782 72061 98 872 9u6 73215 539 745 
74448 76703 77370 78491 79007 41 

80140 332 931 81240 82538 84696
86191 87550 88306 90181 92427 579
96087 97002 533 72 98403 99633 841 
925 100582 101931 55 72 102596
103989 104409 105031 544 108519
109951 110473 609 961 111762 114807 
115170 116345 117697

121027 122011 653 78 123963
125883 126739 12S070 183 466 778 
130148 132300 950 134288 65) 955
135132 136527 140470 144493 145265 
146795 148401 149234 582 907 150184 
92 151130 453 811 152756 986 153245 
939 154741 975 156729 49 157956
158049 726 939 159908 

160387 1 6133 5 478' 162100 16.3670 
165736 167067 168308 170068 171213 
177851 179206 368 182930 188242 444 
189612 190096 174 191083 192358
193061 568

Wygrane po 5C zł.
88 1163 783 2193 4405 912 6360 86 

487 8054 770 71 9443 76U 10091 383 
634 11243 12335 479 964 13434 15156 
461 506 16127 673 17412 996 18297
447 604 20434 22473 894 918 23389 
24060 886 26569 27787 29257 30045 
3171*3 32571 83822 35023 845 36258 
338551 631 85 39260 
40564 751 41157 42702 91 881 43396 
44347 45161 237 496 47382 49694
51256 515 52157 53336 55751 58
56789 910 58731 59947 74 60556
63302 740 988 64099 468 762 65
66707 37 67295 758 68992 69310 566 
70176 71403 72119 74855 76572 77292 
580 056 764 78985 79032 125 313
672

80182 833 81087 691 727 45 83716 
84123 883 85987 86022 87652 57.
894 91146 520 92798 93124 445 541 
94054 778 95842 97559 99634 949

101402 75 526 41 102006 225 30 
824 105710 82 106023 107372 748
108013 476 110497 111585 112273
926 W4912 75 115660 803 116386 95 
536 968 117089 294 821 118854 119016 
90 295

120427 859 121365 123004 544
124919 125289 569 892 127153 128379 
441 129273 715 907 130170 59' 866 
131077 132122 261 133073 134815
135505 137472 556 138236 853 

140047 90 141061 142470 629
143200 145473 870 1 ł 6544 MS525
150418 151046 983 152031 645 880
154032 155951 156293 157308 809
1588)4 159465 160053 322 484
161631 162671 163221 164114 493
155273 167620 168267 554 803 169801 
44 170275 930 173225 346 601 174081 
691 971 175297 178041 179003 2*9
184736 186669 881 188313 495 189546 
191073 139 832 192196 333 580 193230 
762 194766

Niedziela, 25 lipca 1937 r,

Q  I  I  #  N S
W L E Ń 5 K I E 3 0  

P R Y W A T N E G O  B A NK U  
H NDL^W GO S. A.

Ił3  t o  VI 1 P I7  r .

A KTYW A: K asa i sumy do dys­
pozycji: a) gotowizna w kasie złotych 
199.182,91: b) pozostałość w Banku 
Polskim, P .K  O. i B-ku Gosp. Krajów. 
z3. 205.400.86; W aluty zagraniczne zł. J 
6.555.77; Papiery w art. w łasne: a)
pożyczki państw, zł. 37.182.75; b) p a­
piery hipoteczne zł. 295.128.38; c) a- 
kcje zł. 491.796.70; Udziały i akcje 
w przeds. konsorc. zł. 75.000; Banki 
krajowe zł 15.S02.37; Banki zagrani­
czne zł. 71.051.13; Weksle zdyskon­
towane zł. 4.5S4.764.06; Rachunki b ie -■ 
żąee (salda d e b e t): a) zabezpieczone J 
zł. 3.418.383.67; b) niezabezpieczone 
zł. 438.160.46: Należności z ty t. nkł. 
konwers. zaopatrz, w akcepty Banku 
Akcept, z.ł 1.004.412.23; Nieruchomo- j 
śei zł. 1.153..424.02: Różne rachunki I
zł. 422,079.61; Koszty, różnice knrso- ; 
we i t.p. zł. 189.207.62; Oddziały zł. 
1.155.240.29.; Suma bilansowa złotych 
13.762.772.83: Udzielone gwarancje
zł 1.608.146.17; Inkaso złotych 
1.643.040.30; Razem zł. 17.013.959.30.

PASYW A: K apitały  w łasne: a)
zakładowy zł. 2.500.000. — b) zapas, 
zł. 127.908.81; c) fundusz amortyzac. 
zł. 11.8C8.02: W kłady: a) terminowe 
zł 3.296.8.39.81, b) a  vistn złotych 
2:572.657.33; Rachunki 
kred.) otwartego kred.
Zobowiązania inkasowe 
Redyskonto weksli zł.
Banki krajowe zł. 692.400.46; Banki 
zagraniczne zł. 1.014.04; Różne ra ­
chunki zł. 240.607.15; Procenty i pro- 
w: je różne zł. 601.410.05; Oddziały 
złotych 1.269.259.95; Suma bilans, zł. 
13.762.772.83; Zobowiązania z tyk  
udziel, gwar. zł. 1.608.146.17; Różni 
za inkaso zł. 1.64.3.040.30; Razem zł. 
17.013.959.30.

Z a p o w i e d ź
Podaie się do ogólnej wiadomości,

że
1 MAR JA N  FRA NCISZEK  BUCKI

technik budowy maszyn, kawaler, za­
mieszkały w Gdyni, przy ul. Leśnej 
Nr. 5, syn W awrzyńca Buckiego, m aj­
s tra  destylatorskiego i jego żony Ma­
gdaleny z domu Jańczyk, zamieszka­
łych w Chrzanowie.

2. RÓŻA AUGUSTA MAZURÓW 
SKA, biuralistka, panna zamieszka­
ła w Gdyni przy ulicy Słupeckiej nr. 
36, córk i W incentego Józefa Mazu­
rowskiego w eikm istrza i jego żony 
Rozal.ji z domu Janickiej, zamieszka­
łych w Woroncwie, pow.atu dziśnień- 
skitgo, chcą zawrzeć związek małżeń­
ski.

Obwieszczenie zapowiedzi nastą­
pić winno w Gdyni i Woronowie po 
eńatu dnsnieńskiego, województwa 
wileńskiego przez gazetę wileńską. 
Gdvnia, dnia 20 lipę* 1937 r.

Urzędnik stanu cywilnego w za- 
si opstwle

Stam brrwski.

P
A
N

Pomimo sezo»»  le tn ie g o — wyjątkowy pierwszorzędny program:

dziwa komedia KARJERA PAMMY JOANNY
O atatiio  aajw ększa pens. ekrana porywająca werwą i hamorem  

romans filmowy „MsłżPństwn i  miłpśti"
HELIOS I D , , ‘ "1 Paryska  p ikaa tar la l

ii  .koa 25 gr. Parter od 54 gr. 
W iedeński  czart A m erykańsk i  razmactal

N ie  c a ł u j  w K l n i e
Francis Lederer, Jda Łupino, Fonald Jouag

N a d p r o g r a m : ATRAKCJE.

bieżner (salda 
zł. 205,694.87; 
zł. 51 196.75; 
2.191.915.60;

f  e k a r ze
Dr. Tygrount *IIOPs.WICZ
Choroby weneryczne — syfilis skórne 
i moczonłciowe Przyjmuje od g. 8— 1 
3— 8 Zamkowa 15 m 2. Teł. 19-60

D-r JADW IG A 
ANFOROW ICZ - SZCZEPANOWY

Choroby skórne i weneryczne. 
Zamkowa 3 m. 9 

P rzyjm uje w godz. 8— 9, 12—1 i 4—7.

SPRZEDAM zaraz plac 158 kw. sążni 
przy ul. F.Iareckiej Nr. 4 /6  — ziemia 
własna. Informacje w Adm. „Słowa".

27 E A z budynkam i i inwentarzen 
do sprzedania. Szczegóły w Banku 
W łaścicieli Nieruchomości, Wilno, J a  
giellońska 7 m. 7 codzień od 11 do 
13-tej oprócz sobot i świąt.

SPRZEDAM i rozparceluję folwark 
123,5 ba w 16 kLn. od W ilna, pieknie 
położony nad sama W ilją i szosą. Wil 
no, Połocka d. 9 m. 9.

SAMOCHoD — torpedo 7-mio osobo-

!wy, zarejestrowany, stan doskonały, 
natychmiast niedrogo sprzedam Infor­
macje w sklepie wódek, ul. Ba-yl- 

' jańska 11.
I

PŁY TK I posadzkowe vanio sprzeda­
ją  się. H clendem ia 12, Szkoła Tech­
niczna, garaż, teł. 24—56.

OKAZYJNIE do nabycia kajak żaglo 
wy dwuosobowy, solidnie wykonany, 
w dobrym stanie, cena przystępna. 
Landwarów, ul. W ileńska 6. dr. fiwie 
rzewski, tel. Nr. 5.

SPRZED A JE się radjo  2-lampowe f ir ­
my „E lek trit“  do prądu. Cena 90 zł.
Adres w redakcjL

Mii
liWMWGJTHHHŁ | **WjitT.Pcij<iór

, ROBACTWO!
na5»lW 20-14* i

DWY DOMY 6000 m. kw. ziemi pod 
ogrodem owocowym 200 drzew w wie­

lk a  10 lat owocujące 2000 krzewów, 
(agresty porzeczki, m aliny), dochód 
-oczny 1200 zł., wolne od Dodatku, 
przed am za 8.500 zł. K olonja Magi- 
tracka przy szosie Niemen-iynskie* 

12.

PL AC 600 sążni, można 300 sprzeda 
je  się. Zwierzyniec Jasna  9/11.

SPRZED A JE się pies pointer niemiec 
ki 10-miesięczny trenowany ul. Solta- 
niska 26. j

CZARNE A N G O R S K ir kocięta sprze 
dają się ul. Wiwulskiego 8 — 7.

r, o  H a  I 1
M IEFZKANIE 5 pokoi z kuchnią do 
wynajęcia, Zwierzyniec ul. Miła N r 3

SKLEP (przez dłuzszy czas spożyw­
czy) z mieszkaniem oraz 2 pokojowe 
mieszkanie z kuchnią ze wszelkiemi wy 
godami przy ul. Portowej 28 ao wyna­
jęcia,

M IESZKANIA 6 pok. i 2 pok. z wy­
godami do wynajęcia, Mickiewicza 37 
u dozorcy.

MIESZKANIA 6, 5 i 2 pokoiowrt odre­
montowane, niedaleko od Sądu ze wszel 
kiemi wygodami do wynajęcia. 46.

M IESZKANIE 5 pokojowe z wygoda­
mi do wynajęcia. Ul. W iłkom ierska 7 
Tamże do wynajęcia garaż.

M IESZKANIE do wynajęcia 2 i 3 
pokojowe, kuchnia, łazienka, wszel­
kie wygody, wolne od podatku, ul 
T artak i 34 a.

M IESZKANIE 2-pokojown z "wygoda­
mi do wynajęcia. T atarska 12 m. 16

BIURO ZLECEŃ M IESZKANIC 
WYCH Mickiewicza 4 m. 4 tel. 22 11 
poleca mieszkania i pokoje, przyjm uje 
zgłoszenia mieszkań,

POKÓJ z niekrepujacem  wejściem, 
wygodami i ewentualnie z utrzym a­
niem. ul. Mickiewicz 15 m. 29 względ 
nie ul. Cicha 4 m. 2C.

CASIMOJ D z i ś  monumentalne arcydzieło produkcji 
POLSKO - Atutriackie]

A u g u s t  M o c n y  (Król Polski)
Lft Dapower, Michał Bohaen, Loda Heiama, Tamara Wiszniewska, 
Maria Balceikiewićzówaa, Wanda Jarszewaka i in —  Nadpr. DODATKI

I l u  *  Ł K  | Ostatni dzień. W ie lk i  p n d w G jn y  p r o g r a m  
os**r»br»iik« 5 | I) NOWA EDYCIA 1937 r. najlepsza kom. proć. sow.

I Z Ę  l- n ir a ^ f f im ls ir ia W
2i P at I Patac han  teniacylnej komedii mi mm"
Dozwolony od lat 7-m  tt. Początek o godz. 2-aj,
o H B H a n a a i H n i a n H a H H H B H H H B i

ŚSK* J r a i "  lrtltiltn 91 ul“bieric* ” z’r,,kicbJadwiaa Smisarsks
w k ap H a ln e j p  o 1 1 k i e j H  J«*k W  B  Ź k .  f  4
komedji ■ uzyczrei o. t. t f  0  l a  H P  2  I
w  p e z a i t .  lo la c h : Ż a b c r y M k i ,  Ć w i k l i ń s k a ,  Z n ic z ,  S l e l a ń s k i  i in.
Nad pregram ATRAKCJE Ceny zniżone. Sala dobrze wentylowana,

I ETNISKO pensjonat w maj. Kamion 
ku półtora kra. stacja Kamionka, kolej 
Wilno — Mołodoczno. Las, rzeka, ka - 
jak, kaskadówki Wolne pokoje od 28 
lipca. Zgłoszenia: L. Matwicjewowa,
p -ta Ostrowiec k. W ilna.

LETNISKO — PEN SJO NA T w pięk­
nej i zdrowej miejscowości, nad Je ­
zior 3m, wolne pokoje od 1 sierpnia. 

1 Odżywienie — zdrowe i smaczne. F el 
! wark 3ogiełówka, st. kol. SzKlary, 

poczta Rudziszki, Łucja Godlewska.

JA STA RN IA  willa p. M ichalskiej — 
pierwszorzędny pensjonat dowiedzieć 
się Ostrobram ska 21 m. 3.

DWÓR przyjmie letników z całodzien- 
nem utrzymaniem, lasy, rzeka. Wiad. 
Dortowa 19 m. 11 od 3—6 pp.

LPTNISKO 7 utrzymaniem we dwo­
rze. M-ckiewicza 4. „L ck ta" .

I  e ( n ' s l r i t
OLSZEWICZE, ZNANY PIERW SZO 
RZĘDNY PENSJONA T na W ’len- 
szczyźnie, koło Lidy, poczta Różan-

GERMANIST1K _ INSTITU1 Zam­
kowa 10. Kursy Maturalne — Kon.

ka Pacowska. Piękny dwór położony1 kursowe.
wśród la*ów i łąk, stawy, wielki sta  * ,— :---------- : ;----:—  -

. . . . . . .  . , ■ UDZIELAM lekcyj w zakresie gimnaz-ry  park, ten.s, łódka, grzybobranie, , „  . . , /  . . . ,7, ,. , . , ,  . . . jum bumanist. (z jęz. mem.) Ul. Bak-
wymaczki nad Niemen x mne. Liczne S7t.  15 nl. 50> stud„nt B.( „  god2.
zaświadczenia gości. | \ ą  ]6.

te g jłia  groty
OSOBA młoda poszukje pracy eksped. 
jentki, bufetowej, może być na wyjazd. 
Łaskawe oterty kierować do Adm. 
„Słowa" dla M K.

PIELA GN IA RK A  sierota poszukuje 
pracy do dzieci. W. Pohulanka 41—14

Proca ggońeyflsiaiin
POSZUKUJĘ mierniczego, lub techni­
ka z własnemi instrum entam i dc pTac 
scaleniowych. Zgłoszenia do admini > 
stracji „S łow a" pod „natychm iast"

REKTYTTKATOR - gorzelany potrzr 
bny. Zgłoszenia do A dm inistracji 
maj. Łyntupy, poczta Ł yntupi.

SZUKAMY współpracowników — pła-
cimy wierszowe. Oferty (znaczek na 
odpowiedź): Czasopismo „Tempo",
Katowice, Kochanowskiego 5.

CCHMISTRZVNI fachowa i kwalifi­
kowana kucharka potrzebne na wvjaza 
do dużego majątku. Zgłoszenia godz. 
I—3 Arsenafska 4 m. 6

KUCHAP.KA. z. dobrem gotowaniem 
potrzebna. Zgołszcnia do port jera hot. 
Georgos.

Wydawca Stanisław Mackiewicz Druk. „SŁU W O " Wilno, Zamkowa 2 Redaktor  Zygmunt Andruszkiewicz


